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Przedmowa - przez prof. Stanislawa Kutrzebę . . I
1. "V Y w ó d J. J a n u s z o w s k i e g o i o b fi o waz strony sta c

tatów koronnych od siebie dla correctury praw sporządzonych, spi­
anych y wydanych. W Krakowie, 1602 . 1

2. Poprawa praw i sposob statutu spisanego, podług
konstytuciey auni 1589, 1601, 1607, wydany i spisany p r z e z X. Chr y­
stopha Podkańskiego Sacrae Theolog. et Juris utriusque Do­ktora P. S. etc W Krakowie, 1608 . 21





Usiłowania kodyfikacji prawa polskiego, podjęte w po.
czątkach XVI wieku, natrafiły na znaczne trudności. Nie
zrażano się jednak niemi i coraz nowe podejmowano próby.
Pod koniec wieku XVI i w początku XVII w. uchwały
sejmów z r. 1589, 1601, 1607 i 1609 (Vol. leg. II 1271, 1501,
1602, 1675) wy wolały ożywioną działalność, która pr ejawiła
się w przygotowaniu projektów Sarnickiego i Januszowskiego,
oraz szeregu broszur, tej kwestji się tyczących.

Projek.t Sarnickiego zastal ogłoszony drukiem w r. 1594,
projekt Januszowskiego w r 1600. Januszowski jeszcze dwu­
krotnie przerobił swój projekt; pierwszej przeróbki, w po­
rządku alfabetycznym, dokonanej przed r. 1602, nie znamy
obecnie; druga przeróbka, z r. 1609, znajduje się w ręko
pisie bibljoteki hr. Branickich w Suchej jako nr. 35.

Obok projektów pojawiły się liczne broszury.. Zajął
się oddawna ich wyszukaniem i ogłoszeniem śp. prof. Ula­
nowski. W r. 1888 ogłosił (w osobnem wydaniu) Jędrzeja
Suskiego "Korrekturę prawa i procesu polskiego" z r. 1610,
następnie zaś w r. 1893 pod tytułem" Trzy broszury prawne
z r. 1607 i 1612" (Bibljoteka pisarzów polskich nr. 24) wydał
na nowo z rzadkich egzemplarzy współczesnych ks. I(rzy­
sztofa Podkańskiego "Wizerunek korrektury prawa ziem­
skiego koronnego" z r. 1607, anonimowego autora "Sposób
podający drogę do korrektury" z tegoż roku 1607 i Jędrzeja
SusItiego: "Deklaraćję statutów koronnych" z r. 1612.
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Nie zaniechał jednak śp. Ulanowski dalszych poszu­
kiwań, które zostały uwieńczone pomyślnym rezultatem, gdyż
udało mu się odnaleźć jeszcze dwie broszury, z tym ruchem
w dziedzinie prawa związane. Obie te broszury wydrukował
śp. Ulanowski, nie puścił ich jednak w obieg księgarski,
gdyż nie napisał do nich wstępu.

O tych broszurach, później znalezionych, a w tem tu
wydawnictwie pomieszczonych, chcę podać kilka słów wy­
jaśnienia.

1. Pierwsza z ogłoszonych broHzur nosi tytuł: "W ywod
J. Januszowsk:iego y obmowa: z struny statutow koronnych
od siebie dla correctury praw sporządzonych, spisanych
y vvydanych. W l{rakovvie. W drukarni Łazarzowey. Roku
Pańskiego 1602". Na karcie A 1, verso, zawiera dedykację
Zygmuntowi Myszkowskiemu, kasztelanowi wojnickiemu. Na
karcie A 2 rozpoczyna się właściwy tekst. Jest formatu ma­
łego 4-to. Ile kart liczyła ona pierwotnie, nie wiadomo;
jedyny znany egz mplarz, przechowywany w Bibljotece
w Suchej pod nr. 751, jest defektowny, liczy kart 13.

Broszura ta łączy się ściśle z projektern kodeksu praw
polskich, który Januszowski ogłosIł w r. 1600. Śp. prof.
Ulanowski w referacie, który przedstawił na posiedzeniu
Wydziału historyczno filozoficzncgo Akademji z 27 marca
1893 r. (Sprawozdania z posiedzeń za rok lSg3), tak o tej
sprawie pisze: "zbiór ten (Januszowsk.iego), ogromny i cenny,
jest przecież znowu tylko kompilacją, inaczej wprawdzie,
niżeli statut Przyłuskiego, ułożoną, ale temi samemi niedo­
statkami grzeszącą. Wszystko w niej czytelnik znaj dzie, nie
brak nawet i wstępów, ale prawnik takim zbiorem się nie
zadowolni. Wytknięto też to Janu8zowskiemu, zarzucając, że
projektu swego nie ogłosił w języku polskim, że nie roz­
różnił ustaw wiecznych od przejściowych, że nareszcie podjął
się pracy bez należytego przygotowania, nie będąc prakty­
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cznym jurystą. Januszowski odpowiedzial na zarzuty w brei)"
szurze dzisiaj nieznliernie rzadkiej : Wywód i obmowa z strony
statutów, Kraków 1602". Jest to więc obrona tych statutów,
które sam ogłosił 1-V r. 1600.

2. Druga broszura, w ten1 wydawnictwie przez śp. prof.
Ulanowskiego przedrukowana  nosi tytuł: "Poprawa praw
y sposob statutu spisanego, podług konstituciey anni 1589,
1601 ą 1607  wydany y spisany przez X. Chrystopha Pod­
kańskiego Sacrae Theolog. et J uris utriusque Duktora P. S
etc. W Kraleowie. W Drukarniey Mikolaja Loba. Roku Pań­
skiego 1608". Formatu małeg-o 4-to, liczy kart 12; na karcie
A 2 - do A 3 verso znajduje się przedmowa, ..tekst rozpo­
czyna si  od karty A 4. Jedyny znany obecnie egzemplarz
znajduje się w Bibljotece w Kurniku. Ks. Podkański wydał
już w r. 1607, w tejże drukarni krakowskiej Loba: ." Wi­
zerunk korrektury prawa ziemskiego koronnego z pisania
statutu ięzykiem polskim, ukrócenia postępku prawnego ad
inscriptiones, wynalezienia uiszczenia prędkiego rzeczy osą­
dzoney, podług konstituciey anni 1589 et 1601 wydany
i spisany". Ten to "Wizerunk" przedrukował śp. prof. Ula­
nowski w wydawnictwie: Trzy broszury prawne z r. 1607
i 1612 (Bibljoteka pisarzów rajskich nr. 24) w r. 1893. W ów­
czas jeszcze "Poprawy praw" prof. Ulanowski nie znal.
W ymienial ją wprawdzie Karol Estreicher w Bibljografji
polskiej t. VIII str. 142 pod rokiem 1608, prof. Ulanowski
przypuszczał jednak, (w przedmowie do "Trzech brC)szur", str.
VI-VII), że Estreicher uczynił to "tylko na podstawie
wzmianki, zawartej w Herbarzu Niesieckiego (VII str. 345)
i brzmiącej j ak następuj e: "Krzysztofa Podkańskiego s. th.
doct. et iuris utriuc:;que jest w druku Poprawa i sposób
statutu, spisanego podług konstytucyi 1589,1601,1607. w Kra­
kowie in 4-to, 1608"; tytuł ten jest prawdopodobnie tylko
niedokładną reprodukcją tytułu, zamieszczonego na broszurce
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z r 1607. i żadnej nie m::nny pewności, żeby ks. Podkański
w r 1608 ogłaszał utwór tej san1ej treści, co w roku po..
przedzającym" . Następnie jednak prof. Ulanowski odszukał
t  broszurę.

Jest to właściwie tylko drugie wydanie Wizerunku,
nieco zmienionego i uzupelnionego; \v tern tu wydaniu prof.
[Jla,nowski podał też tylko dwa U&tępy zmienione (ob. str.
27 -28) i CZębĆ oStatnią: O popravvle praw, która została
na końcu dodana dopiero w tern wydaniu z rll 1608.

Stanisław Kutrzeba.
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Jaśuie vVielnloznelnu E,'VenlU wielce M.
Panu a Panu i dobrodziejo\vi vvielk.iernu

lEO M.
PANU ZYGMUNTOWI

M y S Z K O W S K I E M U,
l\fARGRABI Z MIROWA, KA'3Z r .rELANOVvI WOJNI­

,
CKIEMU, S.fAROSCIE NOWOMIEJSKIEMU

ErrC. E l C.

Jan Januszo"\vski słuzby swe powolne i unizone
w mił. Pai}  ką Iask:ę zaleca.

c1daV\ T szy pibane statuta pol'3kie, do korrektury nalezące,
lasce i obronie !/I. WM. ITIego M. Pana, oddavvanl i ten
lTIaluezl{l \vywód swój i obmoV\rę z btrony zabavv moich, aby
I{orona ,vszytka tY111 łacn ej olJaczyć mogła, zen) nic, zna
Pan Bóg, te7ne'l>e nie czynIł. Rzecz, ile 11lnilnam, potrzebna:
błuży bo"\vienl i statutowi pierwszenlu juz wydanemu, sluzy
i tyra drugim pibanym, łasce M. WM. lnego M. Pana od­
clal1Ylll, sluzy i korrel turze poniek ąd. WM. mój })I. Pan
tYln bezpiecZe11fJt\vem moiIn nie racz sie obrazać) a na prze­
czytanie tych kal t kilku lnał  goc1zink:ę odłozyć i drugim,
k.Ollll1 to należy, do przeczytania podać, unizenie proszę, za­
lecaj c zatynl jako wszytl{ie prace swoje, tale i słuzby 1110je
unizone i san1 sie lJle ]\1. łasce 'IV IvI. mego lVI:. Palla. Dat.
z Kral{. 18. Decemb. 1602
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WYWOD

J. JANU$ZOWSKIEGO

I OBl\10VV A

Z STRONY STATUTÓW KORONNYCH,

UD SIEBIE DLA KORREKTURY PRAW SPORZĄDZO­

NYCH, SPISANYCH I WYDANYCH.

J eśliz O czyrn, zwłaszcza c1obryn1, czego przedsię, slrro­
111nie lTIó\vi c, po nielllałej części bywało, myśl i staranie
nloje nawiętsze o tynl było, a byn1 na świecie będąc, ile
przystojność z sob  niesie, czasu i lat s,,-roich, którychen1 po
vvszytkie wieki SVyoje nigdy dob1ych   zna Pan Bóg, nie
uznał, darIno nie trawił, ale choć nie z bogatego, trudno bo­
vVleln prze szczupłość rzeczy przyść do tego było, z ocho­
tnego przedsię dowcipu lnego) ile go zstawać IDOgło, pamięć
jaką, by zakład jakj potomnYll1 i przykład, po sobie zostawił.

A nie wspominaj e na ten czas rzeczy nielrtórych, ile
n1nin1an1, Rzeczypospolitej i Kościołowi bozemu potrzebnych,
które prochem dot(}d przypadłe, nie wieIn, jeśli nie zbutwiej ,
nie wspominaj c i tego, czego się wszyscy po te czasy na­
patrzyli, a naj dują sie i takie, choć niezl1aczne, które świat
\v rękach piastuje: prawa same koronne) statuta łacjllskie
i polskie, lrtórem na przyszły sejlll koronny w roku 1601
,vydał, łacno i dowodem i świadeet\vem jasnYITI tego wszy t­
lnego być mog . 1
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Widz c bowien1 !{orol1ę polską, ojczyznę 111iłE}, jeślii
w czym, w prawiech swych zaraz na początku, gdy nasta­
waly, być zawikłan , pOlnieszan  i z wielkin1 sIav\ y jej
uszczerbieniem tak nieporządn , ze o zadną rzecz barziej ani
więcej ode sta lat i dalej starania swego na kozdych sej­
miech u k.rólów panów swych nie lTIiała ani czyniła, jako
o to, aby wżdy co statecznego, gruntownego i pewnego 'v tej
lnierze k.iedy mieć 111ogIa, i choć juz na to częste zjazdy i
zasiadania, namowy, spisowania i wydawania bywały: przed­
się, ile baczyć sie może i co rzecz sanUl świadczy , nigdy j
przenigdy do skutecznego rzeczy tak wielkich dokoIlczenia
ani przyszło ani przyść InogJo. Otoż ja z tej ubogiej ochoty,
l{tórE}mem jeszcze od Jat 111łodych moich wrodzon  miał, słu­
zyć ojczyźnie s,vojej i Kościołowi bożemu, upatrując zatYlll
i przysługę do progu lnajestatu świętobliwego króla J. M. J
do Korony i do stanów wszytkich obojga narodu, polskiego
i litewskiego, przystojną i u potomnych pamięć V\Tjeczn  i przy­
kład, gdyby sie w tej mierze co chwały godnego i potrzeb­
nego sprawiło, - puściłenl sie był, nie wiem, jeśliz nie z po­
dania jakiegoś skrytego rz dce zwierzchniego, bez którego
nic na świecie, na to pelagu8 głębokie, szerokie i niebez­
pieczne pra"y koronnych, aby widy, jeśliz nie we wszytl{im,
zrazu bowieln to być nie moze, przynall1niej w części jakiej
co dobrego i pozytrcznego sprawić, abo więc wstępel{, bez
którego nic, do rzeczy głębszych jaki taki uczynić sie mogłoo

Przemysł wpra\vclzie "vielki, trudny i prawie nie sil mo­
ich ani dowcipu mego: z jak,  bowiem prac , z jak  trudno­
ściE}, z jakim nakJadenl nie tylk.o pod czas, ale i zawsze rze­
czy \vielkie, tal{ie zwłaszcza, dochodzą, kazdy widzi) i sta­
tuta przeszło, spiso,vania na sejnlY i z sejmów próżne zna­
szania świadczą. Ten bowieln to pokaze, ÓV\i" to powie, trzeci
poprawi, czwarty zgodzi; patrzze piątego, co sobie i rzeczom
swym folguj c, wszytko rozporze i popsuje. .Aliści przek.aza j
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aliści rózne lTIyśli )v wielu, rózne o rzeczach rozunlienia"
a zatYln i czas i praca i nakłady próżne.

Dla ojczyzny jednak., dla króla pana swego, dla Rze­
czypospolitej któz sie czego nie wazy? A jeśliz jeszcze po­
budki i pO"\tvody, jakie u mnie bywaJy i s , przyst pi , na­
dzieja zatym czego dobrego abo przynamniej nieśmiertelność
sanJa zaz i natrudniejszych rzeczy ważyć sie nie l{aze?

Przekazy zawsze w kozd j rzeczy małej i wielkiej by­
waj  i być musz : invidia enim cornes v/r}'"tut .. Początki też
trudne; ale jako trudne, tak potYlll i lekkie i miłe) choć nie
zaraz, choć nieznacznie. W st  piwszy w rzecz, usiadszy trochę
na tYlD, nie tesl{niąc sobie ani sie od dobrego, by popłoch,
-odstraszać dając, zaz nipdługo one trudne rzeczy a podczas
niepodobne ułacnione być i z Inałych, nieznacznych wielkie,
dobre i gruntowne, z pozytkiem, z pociechą wszytkich a z po­
cll\vał  t'iVOj , a być nl0ze i z nagrod , łacno stanąć nie mo­
g ? ViT'tU8 bowiem in actione cons£st£t.

rro nawiętsza: celniejszych dawnielszych zbiorów in­
szych nIe ruszać, nie in1 nie ujn1ować, cudzego, po czym nic,
sobie nie przywhts7iczać. Wielkich bowielll ludzi dowcipy,
Dd ,vsz ytkich pochwalone, w uszanowaniu być 1nają: z ich
godności, z ich przysługi zdzierać j e i z nimi sie spierać nie
godzi ;sie i niebezpieczno. Wiadomszy bowiem i bieglejszy
i ,ve vvszytl{o szczęśli,vszy, dowieść i przewieść wszytko łac­
niej i rychlej 1110g  ci, którzy i uszy wolue pańskie lll1eć
i radę i Rzeczpospolit  wszytkę za sob  bez wiell{iego sta­
Tania zaciągn ć prędzej mog , niz inszy z równiejszych.

Na tym przestawać, ze czas a potrzeba wszytko mieni .
Insze przedtym wieki były, insze teraz. A co raz to sie abo
pogarszaj , aliści poprawy trzeba; abo przypadki i potrzeby
insze ,vyehodz , aliści zabiegania i rady nowe; abo bystrzej­
sze głowy następuj , aliści dawniejszy juz ustępovvać pokrza­
sovvaniu nOvvenlU musz . Abo więc wielkość i wielość rzeczy
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bądź w jedno" b dź różnie złozonych tak wszyt1{0 pomieE,za
i zatrudni, ze potym gwałt prawie sanl odmianę znaczną je­
śliż nie we wszytkinl, przyncullniej Y;f części wielkiej, a za­
tyn1 poprawę wielką i odnovvienie wszystkiego gwałtelll \rvyciska

Wydałelll tedy naprzód stRtuta łacińskje i polskie vvszyt­
k.ie, w jedno zebrane, a wydaJ'elll je tak, zem żadnemu z da
wniejszych, co przedelTIną statuta wydali, nic nie ujął; w in­
szym bowiem porządku) róznym od wszystkich, spisane s
odemnie'l Fundament tylko tenże: ale bez tego jak.o być co
moze? Zaż nie jedne i nie jednakie prawa? To wyjąwszy,
poniewaz nie w&zytkie o jednej rzeczy na miejscu jednYll1.
były i trudno było wiedzieć, wiele czego było, czego nazbyt"
po czym nic i co drugiemu przeciwno było) otóz jeślizby do
odmiany i popra\rvy jakiej przyść kiedy miało, do której kie­
dyz tedyz przyść musi, potrzeba tego wielka była ten po­
czątel{ i \vstępek taki do głębszego czego uczynić, jaki sie
uczynił. Bez tego bowiem zaż podobne rzeczy były postąpi6
abo przystąpić do czego?

vVidzę, wielom wadzi, że uli tego z sfhjnlu nie zlecono,"
To pravvda: Ten jednak, za którego powodem ta praca 1I1oja
wyszła, on pamięci świejzej, w zacność, w rozułl1, w godnoś6
i w mądrość potęzny senator wielki, Mikołaj Firlej, wojewo­
da niekiedy krakowski etc., zaz tego zlecenia z sejlnu nje
lniał? By był przed czaseln nie umierał, podobnoby Sle
byJ' przy tej pracej mojej opowiedzieć ulniaI i pokazałby był)
ze z sejlTIU legit .n e vvyszła. Bo był i jeden z przedniejszy eh
korrel{torów na on czas w stanie świeckhn, i qlt . lJer aliuJn
Jacit, pel" se Jacere prraetend .tur. Ale daj to i tak; atoli vvi­
dzę, ze i konstytucye króla Augu'3ta i Stefana, 1vespół zJo­
zone" w druk anno 1581 \vydane, nie tylko aby z sejmov\ e­
go dekretu i zleceni a wyniść n1iały, ale i anonime "\vyszły,
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l1ie wiedzieć od kogo, lecl\vie że i clrukarnig, rnidl1o\Vl1TIO,­
a widy od wszytkich przyjęte i nimi sie wszytkie suvsellia
i spravvy k:oronne oc1prawujE}. A u mnie co? Albo jak:oby
sługa, gdy z rniłości ku panu, z ochoty szczerej, nie z zle­
cenia żadnego, tylko widzE}c potrzebę wielk , ultr'o co uczyni,
nie jednał sobie tYlli barziej łaskę u pana swego, niz gdyby
czekał rozkazania od niego?

Wadzą niektóre przywileje i prawa, jakoby nie były
autent .ce ,vydane. Ja nie wiem; otoli widzę, że za króla Ste­
fana z sejmu w druk podane były, tylko ze nie \v statucie
były, jako i konstytu('ye insze: autent .ce przedsię ,,'szytkie
okazacby się n1ogły. Ale i w to kto vvejźrzy, zaz te statuta,
przy,vileje, pra\va i konstytucye dla korrektury nie s  \v je­
dno zniesione? ŚvviadczE} prefacye przy statucie wydanYITI :
naprzód Wielmoznego J. lVI. P. Firleja, podskarbIego lzo­
rannego, do l{róla J. M., świadczy i moja do czytelnil{a
tamże. Bo bez takjego na jedno miejsce \vszytl{iego, co do
tego sJuzy, zniesienia, zazby korrektura tak łacna być lTIO­
gła? Do'3Yć podobno na tym, że sie wszystkie fide bona et
integra, zupełne, całe, nienaruszone, zzadną odlTIianą, uj m
ani popra"T?ł: l{ładły, to vvyją1VSZY, jeślizby sie, choć nie
un1yślnie, czego nie daj Boze, ale z niedojźrzenia jakiegoś,
co nie l10vvina ,vtenczas j gdym albo trochę zachorzał (dbo
trochę precz odjezdiał abo też inszenli potrzeb uni zaba\vio­
ny będ c, nie n1óg} według potrzeby pi1niej wszytkiego doj­
źrzeć, w cZY1TIkolvviek uchybiło, przejźrzało abo opuściło.
Przez to przedsię w'3zytko praca słu znieby zganiona być
nie lnlaJa.

vVadzi, zelll '3ie z tYlTI ukwapił. Nie wierr! jako, po­
nievvaż   em siej przez całe d "\vie lecie przed wyĄanielll na
sejlniech i na trybunalech z tyrn op()\viaclał, i nie tyll{o '3an)
pamięci wiecznej nieboszczyl  pan V'Voje"\voc1a krako\vski nma­
wiał sie o tynl z ,vielą z Ich 1VI. panó\v sen ato ró "\X! , ale i pi­
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&lna w druk  moje o tym "vvydane świadcz . Czelnuz na on
czaD kto nie ilTIpugno\vał, i owszem, niektórzy z Ich M. pa­
nów trybunalistó\v i inszych niemało prosili i instancye wiel
kie czynili, aby tym prędzej w drul{u wydana była?

\V 8 dzi, zern nie jurysta. I to prawda: alebym mógł
ninl być, bym był chciał. Bo po szkołach w lllłodych leciech
llloich jezdiąc, nie inszych naul{ zabavva byla llloja, jedno
.ur1.s1Jl"udentia. Ii nlię jednak Pan Bóg na spol{ojniejszej
kondycyj ej posadził, nie wiem, co ten1U wadzi, iż praktyl{i
nie pilnując, prawa już stano\vion8, tylko po kartach rozsy­
pane bporz dzam, w jedno zbieran1 i spisuję: jal{oby to ró­
znosci nje było 111iędzy tenli J co prawa 5tanowi , a llliędzy
ten1i, co pravva od inszych stano\vione sporz dzaj , do czego
nie tak dalece praktyki trzeba, jako więcej teoryjej i iudi­
c£urn dobrego. Ale jeślii na prak tyce ta rzecz zawisła, cze­
muz sie z praktyk óvv zaden na to nie udał? Czemu, widz c
tak  potrzebę \viell{  i takie na kazdych sejmiech usiłowa­
nie, 1110gE}C nie ozvvaI  ię z gor cej 111iłości swej ku ojczyznie
zac1en i czego osobnego nie pokazał? Łacno, widzę, cudze ga­
nić, ale sarnemu na placu 8tanąć, ile baczę, trudno.

vVadzi jeszcze i to, zen1 abrogo\vane prawa włożył..
Jakoby to barziej było nie wadziło, byrn ich był nie hJadł?
Ale daj to, by się też były nie kładły, zaż było nie trzeba
dalPj k ol rektur  post pić? Zaz l{orrektura praW0111 abrogo­
\vanyn1 tylko  łuży? Dosyć mnie na tYlli było: i tak też
vrzystało znieść wszytkie a wszytl{ie pra\va na jedno miej­
sce tak, jalzo sie uczyniło, ostatek bądź co \vyrzucić, b dź
0c1111ienić, popra\vić etc., zostawić I{oronie samej abo tYU1,
k.tÓfYll1 by to Ii orona l król J. M. z sej in u zlecić raczy li..
NIe jednę bowiem osobę, ale ,vszytkę I{oronę zaci ga za sobą
ta spra ,va. J ak o \V5ZYSCY prawa stanowi , tak tez wszyscy
znosić je n1aj . Jeśliby t:1m kto inbzy był tak śmiały, coby
sie teg () \vazył, jam tak śnliały nie byt
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1\111110 to jednak. ,vszytkD \vadzi k_onfederaeya. Ale na
to k.rótko odpo,, ien1: zgoła nie ,vidzę przyczyny, coby ,va­
{lzić 11l1afa.

Inszych vvad na ten cza'3 opuszcz un, z których kozda
-causa ut non caUSf'lJ salte11  ut tncon 1noclet Gnato. Jakoby
przecię to salDO zebranie, sporządzenie i praw wszytkich, po
,y;e]u set kartach rÓ7nie roz ypan"y'ch, w jedno zniesienie i do
l{orrektury łacnej zgotowanie cokohviek non rnereretur J albo
przynanll1iej i sanl sUlnmaryusz pra,v wszytkich, tak7e i wy­
szukanie ,vbzytkich l{onstytncyj, począwszy od króla I{azi­
:tnirza Wiell{iego przez wszytkie sejIDY aż do teraźniejszego
Jostatniego, tak:ze i weryfikacya praw statutu, przez ll1ię spo­
rządzonego, z statutalni i z konbtytucya1l1i dawniej- zelni etc..
jakoby bez prace san1e stanąć 1111ały. Przedtynl tego sobie
zyczyli \vszy"cJ i o to wielkie starania czynili, 3 by te 1łYszyt­
kie statl1ta, prawa i k.onstytucye 'v jedno zniesione i sporz ­
dzone były: a teraz, k_iedy sie ,ve wszytkim dogodziło, to
insze vvynajdują. .A są tacy, co i k_onaycy  i IJrofesy : za­
rniatają. Jakoby to na profesJj ej ta rzecz zawisła, a nie na
Tzeczy salllej, jeśliz dobrze odpra,viona, albo jalzoby to kaz­
rtelTIU zagrodzona być ll1iała przysługa do ojczyzny, do 1(0­
rany i do laski kTóla J. 1\'1. Pisze POIDponins J. C. de Sexto
PaJ?yriÓ, który tYlnże vvJaśnie sposobenl, jak o ja, lus cł-vile
RO?} anll1n był' \vydał: Tu lerrun t J z'nquz.t (scilicet 7 eges) et se­
fjuentes 1"eges, quae OJnnes COtlSC1"1:ptae eX8tant t/n libro S'e;x tz
PalJyr£?. etc. Is lz'ber", ut clixin us, CflJpellatur lus
civile Papyr)'"z.anu1n, non ąuia Papyrius de su o
q u z' c q u a 111 i b i a cl z. e c z. t, s e d q II o d l e g f3 S s i n e o r cl i n e

l a t (i S z. n u n u 1n c o 1n p o s u i t e t c. , tak jak 0111 i j a ucz yn ił"
Tenze tez pibze i de Gnaeo Flav/o: Postea cum App£us Clau­
clllts proposuisset et ad fOT'Jnarn rrerlegl"sset !tas actiones, Gnaeus
Fla .illsJ SC1"1.ba e "u8J ll.bertini fil'/us, sltb1"elJtum libl"ll1n populo
traclicl£t. A ten kto był, zaż nie hObertini filius? i to jeszcze
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subreptum librru1n tracliclit. A vvzdy adeo !JratuTJ  tuit id 11Ul­
nus populo, ut tribunus plebis .__fieret et senator et aeclihos ('u­
r)'"ul1°S. H i c l i b e ')'0, q 'Zt i a c t i o n e 8 c o n t i n e t, a P 1J e II ({ t u 1
I u 8 C i v i l e F l a v  o a n um) s 'lO C 'Zł t i lZ e I u s c  o v 1-0 l e P a­
p y r  o a n u m, n a rn n e c G n a e u s ]j l a v £ u s cl e s u o q u i c­
q u a 'in a d i e c i t e t c. Czytamy też de Hef) mocloro Ephesino"
który będ c exul in Italia) był  OnterJ'1?res duoclec om tabularourn J

. . , g
a za to san10 na WIeczną pamlęc statua1n n1U wystavvlono.
Zalnilczę Menedemurn w Atenach, Alpltenum Va1 rronen  Orre
monense1n W Rzymie i inszych wielu, których takowe prace
były barzo u I{zeczypospoltej wdzięczne i za tym hojnie na­
grodzone, choć to ani ich tak dalece profesya była Rni salni
pracowali ani tez z przedniejszych, ale z równiejszych, a 1lullo
nie z podlejszych byli.

Tu na tym miejscu l ill a słów przydanl. W szale nie
tajno, vvie o tym jeśliż nie wszy tka, tedy po wielkiej części
Korona polska, zen1 ja wszytk:ie lata młodsze swoje tra'w'ił
na posługach, da Pan Bóg, uczciwych i Vv"'iernych u królów
panó,v swych pan1ięci świętej i świezej, naprzód u króla Zyg­
munta Augusta w komorze pisarzelll będąc, potym u króla
Stefana sekretarsk  słuz c, przez J a'3ne Wielmożne na on
czas Piotra Dunina W o1skiego, kanclerza koronego, j Pio+ra
Zborowskjego, wojewodę krakowslriego, oddany i zalecony
InE,zy też ,viek. swój pośledniejszy, by 11lię byIa alllbieya
jak:a abo chcivYOŚĆ zbioru jak iego lT\Voc1ziła, pe\vnie zebytn
był z drugimi) podobno nie z pośledniejszellli, ciągn ł teraz
zarówno. Ale puścivvszy iUl0 sie urzędy l yviejskie gospodar­
st\va, atom pokoju sobie pr.lystojnego szul{ał: a pokoju ta..
kiego, na którym siedząc} nie abYlll prózno lata E,we trawlł,
ale abynl i Kościołowi bozelnu i ojczyźnie swej) Koronie
wEzytkiej, słuzył. Stądżen1 pensurn  bwoje i powinność swoję
wedle chudoby szlacheckiej za,vsze odda\vał i odda,vaul i łas0e
J. K. JYlo panu swen1U M., czymelllkolwiek 111ógł, zawszenI
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sie przysługoV\ 7 ać usiłował i usiłuję. I conl uczynił, eonl in
publicU111 wyda\vał i co sie czynić jeszcze było lTIogło, by była
currta supellex dOlnesłz.ca wystarczała, wie10m ich nie tajno,
i zawody moje wielkie, dla tego podjęte, wyświadczyć J'acno
lTIOg . Do czego i to przykładam, ze rnię do tych posług,
bądź dawniejszych, bądź blizszych, nie przywiodły ani 111ię­
uwiodły affekty, upon1inki, respekty ani prYV\Taty zadne: ale
zgoła sama lTIiłość ku ojczyznie, san1a potrzeba koronna,
samo to usiłowanie, prośby i starania częste i wielkie koronnej
te mię ultT"o do tego przywiodły. J eś!izelll 0IJe1'"ae pTetiul1
uczynił, nie wiem; to zgoł  \viem, ze tu w tej 111ierze ani
kondycya ani profesya nic \,Tadzić nie może, ponieV\ 7 aż l{a­
żdelllu i nalizszelllu w kozdych króle'St" ach i państwach
i rzeczach pospolitycll wrota do przysługi sq, otwarte i ni­
gdziej nie s  zagrodzone.

Być moze, ze sie tym wielon1 nie dogodziło, iz księga
wielka. Ale złożywszy łacińskie statuty cl\va i polski wespół,
do tego i konstytucye wszytkie, ile ich jedIlo naleźć sie moze
od króla Zygn1unta pierwszego aż dotąd, zaz corpus małe
być 1110ze?

Być i to może, że sie i te rozdziały lJer lib 1'" os) lJer
pal'"tes, per titulos, leges et lJarag1'"rrphos trudne niektórym
zdadz . Ale kto w jźrzy w bieg potoczny praw wszytl{lch
na świecie, kto wej źrzy  .n codicern, \v Dzgesta, Bald t1n) Bar­
toluln i insze, nie wien1. jeśbż inaczej najdzie. A też w tak:ich
rozdzialech, gdzie Sle wszytkle cZf;ści koronne rozdzielnie
i dostatecznie wyrazić miały, aby sie okazało, co przy czym,
co dlaczego i gdzie co sfuzyć ma, trudno było inaczej. Jako
to kożdy rn dry facno rozsądzić moze, czytając rejestr lnój7
zaraz po prefacyej 1110jej na przodku statutu opisany.

Być i to llloże, ze sie tYlll, którzyby practice statuta
i pra 'VEl pol  lcie spisane mieć chcieli, nle dogodziło. Ale zaż
practica nie insza, a theorica tez nie insza? Niech sie k:ozdy
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taki przypatrzy pravYOlll ce'3arskinl i iur łł pontificio) nawet
i praWOl1l inszynl pryvvatnych rz dów w k:ażdej rzeczypospo­
litej, jeśliz prawa od cesar.ló'v, k.rólów i książąt etc. stanowione
,vszytkie a wszytkie nie s  theorice spisane, a poty In, jako
kto był w pravfie potocznYln biegły, \vedług SVfSgO bystrego
.do\vcipu jesliż nopiero z nich praktyki sobie nie czynił, nie
spjsował? Łacnoby sie to pokazać mogło, wyliczywszy l{om­
n1entatory vvielkie, którzy prawa wszytkie cesarzskje i papiesl{je
z wielkimi wyvvody dla praktyki i z prakty k:i, abo raczej z vviel­
lriej i długiej "iac1onlości spIsowali i wydawali, sam tekst pra"\v
statutowych cało zostawiwszy: jedno krótkości folgując) ad
fontf'j kożdego odsyła111. To l1aV\ T iętsza, 7e jnz allegata iśćby
nie 1110gły według praw dawnych statutóvv i konstytucyj. I gdy
l{.orl ektura  'uriu1n dojdzie, gdy statut już nowy pisany będzie,
to pe,vna, że juz te allegata wszytk.ie folio1'"u1n et leg'u1n'II . , ,
1naczeJ pase lTIUSZą.

Prawa jednal{. królevvskie, ustawy i k.onstytucye prawem
za\vsze nienaruszonYITI być l11ają, jako grunt i fundalTIent
vvszytkiego, na którym kazdy budować moze, co chce i jak.o
chce. Ruszać co z tego, Boze uchow j. I jeśli czego) tegobym
()jczyzl1ie svv i zyczył: pra\va pol'3kie 111ia1vszy sporządzone,
stateczne, nieodnlieulle, jako jest Coder, jako są PandeGtae
abo Institutlones lllsuenian ' Irnperrato1"is, aby sie tacy 'v Polscze
z ludzi godnych i jurystó'iv dobrych polskich na to vvysadzali)
coby pra,va polskie tak.ze l]ubl .ce traktowali i uczylI i kOU1­
lTIentowali, jako pra\va insze. I stąd i z tych fundarnentów
łacnoby juz praktyka pOtYITI iść lllogła dobra, pev\ na i nie­
D111Y lna) i ta111by sie juz dopiero c1ekreta, lnandaty, sl.n  "lla,
1{:azusy etc. znieść nlogły i zatyrn by juz prrtctz'ce były rzeczy
spisane i wieleby zatYID złego ustać, wieleby zaś dobrego
nauczyć sie i obaczyć 111ogło. Ale to już czasowi zlecić, który
nagradzać i do swej doskonałości przy\vodzić vvszytl(O uInie
i Ul0ze. Na 111ię to, COl)} uczynił., podobno po te lata dosyć.
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Dosyć tez podobno, ile do statutu pier,vszego łacińskiego
i polskiego juz wydanego: czym ojczyznę swoję, I{oronę
polsl{  i stany wszytk.ie unizenie daruję, prosz c, aby j
vvszyscy z miłościvvą łaską przyjąć raczyli.

Dalej postępując, na sejn}ie przeszłym warszawsk.i1n
roku 1601 naznaczono wielolozne korrektorJ do praw lro­
ronnych. A słusznie: nad prawa bowien1 'v kozdej Y'zeczy
pospolit j, by tez jeszcze niedoskonałej , nic pożyteczniejsze­
go, njc potrzebniejszego być, poh"t'l.ce lnóvviąc, ani znale&ć sie
lTIOże. Jako bowieln ciałern dusza rządzi, tal{ kożda rzecz­
pospolita prawy stoi; a jako jeden po\viedział: ą,Bzeczpo­
spolita kożda bez lTIUrÓW być lnoże, bez praw żadnyn1 spo­
sobeln obyść sie nie nloże." I wiele tal{ich by%o, co Panu
Bogu za to dzięl{owali i z tego sie cieszyli, że to, czego da­
wno pragnęli, swego skutku już teraz pe\vnie dojść 111ia!o"
A jeśli lrto, nielnniej i ja byłem tej nadzieje, że talllten sta­
tut mój, dla tejże lrorrektury wydany, miał lni w vv.jelkich
z,aci gach n]oich, dla tego statutu podjętych, jeśli nie pocie­
chę jak  i nagrodę prac moich i nakładów i do dalszych
Rzeczypospolitej posług po,vód tYlll chętniejszy przynieść,
przynamniej koszt i nakład nlój wrócić. Ale jal{o po te vvieki
zawsze, ilekroć jedno l{orrektura dojść miała, tylekroć Z[l\vsze
przypadały przel{3zy ta kie, że njgdy nie dochodziła, tnk i te­
raz. Jest zaprawdę czego żałować, jest sie czelllU dziV\ ować,
ze rzecz tak: wielka, Koronie wszytkiej potrzebna i która
kiedyz tedyz dojść rrlusi, tak: nierychło dochodzi.

Iż jednal{ z trudności  dochodzi, kto głębiej wejźrzy,
nie insze przyczyny najdzie, jedno ze rzeczy wielkie, "\vazne,
i takie, na któryeh vvszytl{o zdro,vie Rzeczypospolitej za,visło,
nie tak prędko, nie tal{ zrazu vvedług potrzeby stanowione
i uważone być lnogą. Naleźć sposób, l11ieć po,vód i śrzodek
do tego jest wielka: prawa nowe stano,vić abo juz stano,vio­
11e i od l{illzuE,et lat zwyczajem zawzięte z n1iej'3ca ruszać
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i poprawiać, trudna i niebezpieczna: quia omnis lex donutn
De?: est, j:tko król Zygn1unt pierwszy w prawie swym napisał,
sine qua Respublz'ca velut ' corlJu8 sine anima consistere et 'regi'
nequeat; albo jak.o Pausanias drugiemu na toz właśnie odpo­
wiec1zjał: i13 prawa ludziolTI rozkazuj , nie ludzie prawom.
I krótk.o mówi c, 111ógłby je nazwać królem, rad  i urzędem
rzeczypospolitych ,vszytkich i królestwa kożdego. Gdzie bo­
wielll królestvvo które, rzeczpospolita która bez k.róla, bez
rady, bez urzędu? Zniesiesz te, królestwo i rzeczpospolit
zniesiebz; masz te, nlasz i królest,vo, masz i rLJeczpospolit >
Otóz gdzie s  prawa, usta 'rvy i statu ta, zwłaszcza porz c1ne,
tan1 juz i rząd, zgoda, pokój i wszytko dobre. Ruszać z nich
czego, poruszyć vvszytko 111usisz.

Jedno zaś, jako z laty wszytko, tak i prawa pod czas
mienIć, a zatYlll i po}?rawy mieć musz . Bo jako Arcesilaus
Scyta povviedział: "Gdzie chorób wiele, gdzie występl{.ów siła,
tan1 lek.arstw i praw nielnało." Trzeba praw według czasu,
1vedłng potrzeby, według osób; nie zeby sie tYlll co drugim
ubliżyć luiało, ale zgoła kiedy tego potrzeba bez  zkody, bez
naruszenia drugich, czen1U nie poprawić, czemu nie odlnienić,
czelllU nie stanowić? A jako król I{azin1irz napisał: Non
debet sane relJ'reltens1-°bz'le z'uclz'ear   st' seeundu1n varz"etatem tem­
lJO'r'llln consuetud£nes et stat lta h U1nana quandoque varriantur J
lJraese1.t '1n cum ingens necess1-'tas et ev£dens util£tas hoc ex­
lJoscat.

l\[ieli pravva Lacedemonianie przed Lylzurgiem, mieli
.Atenianie przed Solonem, ll1ieli i Rzymianie przed Justynia­
neU1, k.tórych kład  do dwu tysięcy ksiąg, a inszych drob­
niejszych rzeczy do trzechk.roć sta tysięcy; mieli też i Po­
lney przed I(azin1jrzelll Wielkilu. A \vżcly l{.iedy ci nastali,
zaz starych pra\v nie odlnieniali, nie popra\vowali, no­
\vych nie przyczyniali? A uhliiyłoż sie Rzeczypospolitej, 1u­
dziolll i pra"\V0111 da\VnYlll? To nawiętsza, co Plato Cyrenia...
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non1 odpovviedział, gdy go prosili, aby inl prawa ich spisał
i sporz dził (a była to rzeczpospolita wolna i swowolna): "ze
lud7Jiom tal{irn, którzy pravvo111 posłuszni być nie chc , praw
sie nie boją, tak o sobie rozunlieję,c, że praw zadnych nie
potrzebujf}, trudno pra wa spisovvać." Co bowiem po pra\vie,
gdzie go nie trzYlnają? gdzie egzekucyjej onego prawa nie
cZYl1i  ? Nie idzie to przedsię zatynl dla jednego abo dzie­
siąci, choć i więcej, pravv dobrych i potrzebnych nie stano­
łvić, nie poprawiać. Więcej bowielll jest tych, co rz d dobry
i pok.ój ulitują, którynl więcej folgować trzeba, nie tal{ przed­
się, aby ta poprawa dawniejsza miała psować prawa, ale
aby prawo dawniejsze dzisiejszY1TI tY1l1 \vażniejsze było. Nad
czyn1 bOvrieln dłużej siedzę, tY1TI sie lepiej telTIU przypatruję.
A co z dobryn) uważeniem bywa, tego juz nie ubywa, ale
grun t trwałości i wieczności lllOC rado lniewa..

Mówją niektórzy, że dobre prawa mainy, poprawy nie
potrzebuj . To praV\ 7 da, ze pravva s  dobre, in gene1 Cb e lnó­
wi e, i żaden jch zganić nie lTIOze: źleby bowieln było, gdzie­
by praV\Ta dobre być nie miały. Ale przystępujgc ad spec£e1n,
co rzeczelllY do praw zastarzałych, niedostatecznych, wątpli­
\vych, abrogo1vanych, bobie przeciwnych, z jednego sejlnu na
drugi odesłanych, l{tóre albo tel1poraneae, doroczne, albo
próżne były? Na,vet co rzeczemy o owych.. których kilka,
lcilkanaście i kilkadziesiąt o jednej rzeczy naleźć się llloze?
Zaz te nie potrzebuj  popra\vy? Zaż te aho w jedno znie­
sione, aba ukrócone być nie Inog ? A ppłno tego po statu­
ciech i l{onstytucyach. Nie vyspolninalTI tu procesu l{rótszego
i prędszej egzekucyjej   te bowielll neces8ar .o są potrzebne.
Ale to przydam: Inte(pregnum , 1nodu8 electionis, lto111pozycya,
parentela, lege8 1.:estla r r£ae J 8u1nlJtua1 iue i inszych rzeczy nie­
11lało, któreby sie znaleźć 111ogly: zażby te potrzebne nie
były? A stan ćby nl0gIy i stan ć zn czaselll l11USZą, a przerl­
się bez szk ody i l1arus enia pław dawnych. Wiele b01vieln
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praw, które s  Wleczne, które z ll1IeJsca anI SIe ruszą anI ru­
f

szyc mog .
MÓłvi  zaś niek.tórzy, ze r[n tanta cliversitate ruz£ntorUJn

trudno co Rpra wić W szytkim bOłvienl dogodzić trudno i nie­
podobno" I to prawda. Ale zaz wiQb5zych rzeczy i trudniej­
szych sejnlY h:oronne nie odpra,vowały, nie stanowily? YTry­
bunały koronne, zaż to nie była rzecz vvielka i trudna (
Unie, zwłaszcza Wielkiego I{sięst"va litewskiego z Koroną,
abo te rzeczy łacne były? Inszych potocznych rzeczy na ten
czas nie wspon1in m. Krótko rzekę: nie widzę rzeczy na świe­
cie, k.tórąby clen entz"a prz"nc'lpz"s, pruclentz"(J senatus, z"ucliciurn
et consensus omn "ufn rregni statuu1n, pilność, przewaga, fbtara­
nie, potrzeba nawet sanla przełon1ić i zgodzić wszytlciego nie
mogla. Daj to, ze nie zrazu, za czaseln przedsię: natrudniej
vrstępel  uuzynić i zacząć, jako Sle vvyszej wspomniało"

Za czasów Justyniana cesarza, kiedy także pra\va, usta­
wy i statuta korrygować miano, kiedy dziesię,ci tyllro, 1118
trzydziestu) na takę, n ole1n wiell   wysadzono, zaż to za 5ześć
niedziel odprawiono? A lnówi c dalej, też prawa cesarsl{18
zaż dot d swych korrektorów i kon1mentatoróvY nie 111aj[] ?
I{rólestwa zaż i c1otę,d praw swych nie sporz dzają? Oto
i w Nienlcech niedawno wszytkie prawa nienlieckie i po nip­
lniecl{u wydano i per nU1nerros takie nadobnie \vszytkie le.c;es
sporz dżono. Tymże sposobelll i we Francy jej telni czasy pra­
""\va wszytkie francusl{ie niejaki Brisoniu g w jedno ze brał
i cod .cen  z nich uczyni!. Toz rozumiem o inszych pal1stwach :
ze wszędy według czasu, wedIug potrzeby pravva wszelakIe
poprawiane i sporz dzone bywają. Prawo bo,viem jest rzecz
nad filorze glę bsza, szersza i mnożystsza, i nigdy w s"\vej
l{lubie tak stan ć nie moze, aby kiedyz tedyz popravvy aba
odmiany jakiej potrzebołvać nie rniało. Wiel{i zawsze popra­
wuj  s"\vych wiekó,vo I nie s  to rzeczy podobne, aby sie
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co dobrego sprawI C nie luiało, gdyby  le J uz na to udało
i vv tępek do tego uczyniło.

vVprawdzieć i to nie mała, ze sie najdują jedni, którzy
na pra"\va cesarzt;kie ukazuj ,  by na nie jal{o już na porLąd­
ne wt;tąpić; drudzy pravva chełmień kie poc1awają, a są, CO
i na majdebursk:ie przypadają: właśnie jak.oby to prawa
polskie nie tejże natury były  co i insze. Natura bovvielll
prawa kozdego jest ta: rozkaza0, zakazać, pozwalać, karać.
Co poniewaz w prawiech polskich sie najc1uje, nie vvienl,
czenluLy na insze przypadać lniała. Są jeszcze, co 11lów'i ,
żeby trzeba znieść w-,zytkie prawa i '3tatuta stare, a nowe
na to 111iejsce wszytkie oc1mienić. Coby tez była rzecz barzo
trudna i niepodobna i niesłużna) boby juz zatynl kontro­
vversya urosła, ze te prawa wszytkie cla\vne abo były dobre
abo złe. Jeśli złe, to krzywda przodko111 naszym, i pe1' con­
sequens źli stanowce byli, co być nie 111oze: na sejnliech
bo,vieul stanowione były ze zezwolpnien1 wszytkich stanów
k oronnych, a z wielk.ilTI u"\vażeniem i do nich rekurs zaw'sze
by"\va i allegata. Ergo dobre. Jeźlii dobre, czelllUZ je odrnia­
tać, eZP1TIUŻ nowych Sle dOlnagać ? - mówi sie in genere

Nieporządek i za"\vikłanie pra"\v pol'3kich, ile baczę,
przyczyn  tego rozunlienla. AlB ablata causa tolh"tur ejl'ectus.
Więc ten nieporządel{ znieś  i w swą rezę wprawić. Pytasz,
jako? I na lnię san1ego to trudna. W szakze pace al£o1 t1 um
povvienl kIlka słów.

Zyczyłbym był tego, nie tak da1ere sobie (choć i bez
tego sobie być 111ogło), jako vvi cej l{oronie, aby sie było
do tej korrektury według dekretu sejn1u przeszłego przystą­
piło, taln by sie było pokazało; i dotąd jeśliby nie  7szytko
do koń a swego przewiedzIono było, pewnie zeby sie był
przedsię ", stępeh  dobry uczynił, abo prLiynalnniej okazałoby
sie było, jeśliby nadzieja jaka tej korrektury być kiedy
n1iała. Iż to jednak nie doszło, prózno o tym, co minęło,JanuE,ZO\,  h.I. 2
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nlÓYV lĆ. Daj teraz Boze  aby na ty]n seJ 1111e przyszłynl, abo
choć i potyrn, do trzecieg o sejnlu doszła. EJat cito. si sat benp.

W stępek. do tej korrektury juz SIe przez 1111ę nczynlł
,y ':,tatuciB lTIoiUl plerwszYlll łaClIlsk.un l polskil}) : jedno ze
z sejnlu )!rzeszłego jako korrekture Ich ]yI. panom deputat0111,
na tę korrekturę naznaczon Y1n, zlecono, tak i to zlepono,
aby statut Inerr'e polski spisano. Zjazd na korrekturę iż l1i0
dos.ledł', tak. roZUmIen), ze i statut 11lP1"e pojski nie '\tyjern aby
był spisany. Ale by tel był zjazd doszedł, tedy juz u nlnie
statnt 1ne1'e polski był gotoVYy tYlllże porz dkiem jak o i pierw­
szy łaC1I1Ski i polski, który Ich M. jeszcze ondzie na ś,v.
lVIarcin w roku 1601 w Lublinie oddany być 111iał, jako
"\viele dla ulzenia Ich lVI. panom korrek.toroTn pl"ace (nie Zd
niedziel bo\vielll kjlka napisać sie 11loże statut wbzytek, gdyz
przekład praw łacińskich, k.tórych jeszcze było nienlało, VvIęC
sporządzenia i bpisowania i insze namowy czasu by wielkiego
potrzebovvały) tak nielllniej i dla poparcia prace lTIojej pier,,\­
szej statutu Jaeillsk.iego i polskiego, aby wżdy tak lTIarnie
nie zginęła i ja przy niej.

Gdy potym zjazd ani w LublInIe ani w vVarsza\vie nie
doszedł nie bez żalu, frasunk.u i wiplkiej szkody, a tnało
nie ostatniej zguby lllojej, puściłem się był do Jego M. X.
poznańskIego, jako naprzedniejszego korrektora praw l{oroL­
nych, clowiaduj c sie przyczyny niezjechania i abym się z J.
M. o dalszych postępkach do tej korrektury namówić mógł.
J. lVI. jako był zdaV\ T l1a n1yn1 M. Panem, tak l na ten czab
to po sobie pokazać raczył, Z  az dot d nic nie schodziło
na IVI łasce. J. M. ku mnie. Widziawszy u lnnie i statut
polskI pisany i rzeczy niektóre insze, które sie J. ]yI. po­
dobały, lnięc1zy inszenli rzeczami to Ini radził, abynl był statut
polski rzęc1enl obiecac1ła napisał. I tak przyj acha wszy od J. 1\1.
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do domu, napisałem drugi btatut rzędenl obiecadJa, który
zdavvna takie był u rnnie w rapturze gotowy. I teraz lnan1
gotowe pisane dwa statuty, dla t j7e korrektury zgotowane,
aza Sle który z nich podobać będzie, które obadwa oddały
sie \v ręce Jaśnie Wiehnoznego margrabi z Mirovv'a, J. M.
Panu ZyglTIuntowi Myszlrowslriemu, kasztelanowi wojnickiernu,
melllU lVI. panu i dobrodziejowi wielkiemu, jako radzie pal1­
sl{iej i patronowi, fautoro,vi, strózoV\Ti praw koronnych, aby
tej korrektury praw koronnych popieraj c, za staraniell1 J"
1\1. i za nleupuszezaniem do sl{utku swego przywiedziona
być mogła.

W tych dwu statuciech abo raczej w tY1TI ostatnim..
rzędem obiecadła spisanym, najduj  sie wszytkie a wszytkie
prawa, statuta i przywileje koronne az do sejrnu przeszłego
160 1  'nclu8 've. Tego bowienI w jedno praw wszytkich znie­
'Sienia, co się często powtarza, do korrektury najpierwej trzeba:

Naprzód z tej miary, aby się obaczyły prawa, które
'bą stare, zastarzałe, a które nowe, i czym nowe od starych

f ,sa rozne.
"

Potyn1, l tóre są potrzebne, et l{tórych nie trzeba.
Po trzecie, które    wieczne, które s  doczesne abo

doroczne.

Po cz,varte) które są sobie przeciwne.
Po pi te, które juz s  abrogowane.
Po szóste, jako ,viele praw o jednej rzeczy było sta­

nowionych. Aby tal{ za tYłll jednym pojźrzenielll wszytkie­
UlU telllU, ro sie namieniJ'o, razem dogodzić mogło.

A mimo to wszytko, gdyby l{orr ktura tak doszła, że­
by sie już tych praw niepotrzebnych z statutów upIeniło,
wyrzucilo i odmieniło, a juzby statut inszy mniejszy stan ł,
aby widy poster $ta8 miala jedno volumen legu11  ant 9quaru11 ,
w którychby się zawsze przegl dać jako vv źwierciedle jakim
mogla, i zeby stanowiąc nowe, abo na btare prawa nie

2:(
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przypadała, abo przypatrując sle lm, w lepszym zaraz po­
rządku je stanowiła, a więcej w takie labirynty "Wvpadać nIe
dopu szczała.

Ten wstępek do korrektury. zebranie praw koronnych
w jeden statut, jako i pierwszy, jeśliż nIe pożytpczny albo
nie własny, na rozsądek wszytl{im przypuszczam. I jeślim
operae pretium uczynił, albo j eśliln przysługę j ak  sobie tyn),
jako l pierwszym u M. łaski J. K Mci l Rzeczypospolitej i li sta­
nów wszytkich zjednał, s dzlć 111e moge.

Przyczym to połozyć mogę: jeślIby korrektura dojść
nIe mogła, tedy juz statuta pIsane gotowe będ , do których
tylko przyłozywszy processu1n iur£s i krótszy postępek. spra­
wiedliwości, a abrogata bądź in rnargine naznaczyć, b dź
wszytl{ie w jedno zebrawszy, in calce lib1r>i położyć, tedy zo­
stać wszytl{o wcale może i dogodzIć sip poniek d korrektu a
rze moze.
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PRZEDMOvV A
do wszytkich ,.stanowo

Jaśnie vViel1nozni i 11111H? wielce 1\1. Pan ovvie !

vV szystkie stRny J uvvażaj c pravv koronnych wielkość
i rózność \v dochodzeniu sprawiedlivvo5ci, w postępku prawnyn1
(td  'nsclr l)tiones niepotrzebne z\tvJ'oki, w uis czeniu rzeC'zy oSł}­
dzonej nlerychłg. egzekucyą, spólnynl zezwolenieln na sejlTIach
przeE,złych roku 1589 i 1601 pe,vne 080b")T na korrek.turę
pravva zielllskiego i 'Spisania grunto\vnego btatutu językielll
polsl{iIn, ukrócenie postępl{u prawnego ad  'nscrr'1ptł-ones bez
zwłol{ i V\7ynalezienie uiszczenia prędkiego rzeczy os dzonej
naznaczono było. Co ja bacłząc, ii to do skutku swego czę­
ści  przez zakrócenie śnlierci osób niektórych, na to deputo­
\vanych, częścig. ob legalia ,z1npedz.}nenta nie przyszło, z chęci
E,wej nienaznaczenie wazyłen1 się tego, do czego człowieka
kazdego nntura et 8tlp1'"e1na causa caUSCll'urn prowadzi, abyn1
\1\ tYU1 miłej ojczyznie. jako zacnej s\vej nlatce, służył. KIl­
ka lat na tynl strawi,vszy, cięzkiej pracej i ochrony zdrowia
nie załowawszy, za łaską boż  ",vielkość praw w małość) tru­
dność 'v łacność, przedłuzenie postępku od  .n 'lcl"iJJtiones w krót­
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kość, uiszczenie rzec7;Y osądzonej \y prędkość zebrałeln; a Yfl­
c1ł q,c, że na przeszłyn1 sej nde anni 1607 constitutionps o po­
pi'a,vle praw reaSUIllOV{anO i PP. deputatom do &kończenia
k orrektury czas i lniejsce zanlierzono, wszystkich Pl'ft'V wi­
zerunkclTI napisał i Ich M. PP. senatoro1l1 i zacnenlU kołu
rycerskiemn ,voje"\vództwa krakowskiego, w któryn1 san1 re­
zydenc.r  lTI8111, "V Proszow'irach, na elekcyej deputata try­
bunalskiego będ c.vln do li V\'a7enia POdFlł, który ii Ich M.
,vdzięcznie przyjęli i on J. M. P. Mikołajo\vi Kowale'vskie
lllU, l1HeCZ111kołVi sieradzkienlU, poiłstarościenlU no,volTIiejskie­
lnu, deputato ad corrrectU?Yl1n  .urls naznaczonelnu, rewido\vać
zlecili, zdało uli sjp było ten do druku podać dla wjad01110­
ści i rozs dku "vszy tkjcb stnnó"v. Chcąc do effektu rzecz
przy"\vieść. CU1n opę1"e kosztu nie 7ałujg,c, dla łniłej ojczyzny,
dla uwa7enia od Ich lVI. PP. deputatów jeźdzlłeul do Lublina,
jako na nlipjsce popre-"nvienia praw  .uxta const1'tuf701U'lnł Cl1111/t
1601 et 1607 naznaczone, ił, bacząc, ze się Ich M nie zja­
chali, odjachacienl J11usiaI, 1,rote$tat1"onem p. depnt tta ",,,vego
wojev\Tództv\7"a ex actz"s wyj "v:szy et nota1n d£hgent,'ae 1neae 1"n
actt's dla dania "TIary uczyni vVqzy teno1" .s trzli.q:

ActU1l1 in castro Lublinensl feria secunda In crastIno
fest! s. Martini pontificis, anno D. 1607.

Ad officium et acta pl'aesentia capitalnea]lia castrensia
Lublinensia personaliter veniens generosus Nicolaus Ko\yale,y,
ski, gladifer terrae SiraclienRjs) viceca:pitaneus castrensis I{or­
czynensis, protestatus est) q Ula existens rleJiutatus a palati­
natu Cracoviensi ad correcturaln iurlun1, }!aratus erat offi­
ciunl sibi inJuncturn exequi, sed quonian1 caeteri ab aliis pa­
latinatibus deputati absunt, proinde et ipse £1b officio blbi in­
iuncto hic Lublini supersedit.

Ex actis cabtrensibus Lublinensibus extrac.tuln.
Alb. Sierako,vskj. llotarius castrensis Lublinensis.

)
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Actum in castro Lublinensi feria sexta ante festnn1 s.
Catherinae virginis proxima, anno D. 1607.

.L d officiuIll et acta praesentia capita( nea ]lia eastrensia Lu­
blinensia personaliter veniens Reverendus Christopherus Pod­
kanski, saerae theologiae et iuris utriusque doctor P. B., qui
cura et c1iligentia rnulta leges constitutionesque Regni sum­
TI1arie eollegit et suis locis apte disposuit. Postquanl in con­
ventione Prossoviensi palatinatus Cracoviensis senatoribus, of­
-£cialibus ac nobilitati ad notitiaIn id deduxisset huiusque sui
operis et arti:ficii compendiun1 scripto typis excusso den10n­
strasset e'3setque ab ornnibus iste labor ei11s humaniter et
.grato anilTIO exceptus et generoso N lcolao I{owale\vski, gla­
difero Siradiensi, Novae Civitatis Korczyn vicecapitaneo, ad
correcturanl iuriun1 deputato j COlTInlendatus, ut videlicet ab
BO in eonsessu correetorun1 omnium gratia ferendi de eo il...
10ruul indicii proponeretur et si visuln esset, approbaretur:
et ille a memorato gladifero Siradiensi adrnonitus es-set, ut
ipselnet Lublinum, 11 bi eadeul correctura iuxta constitutiones
anni l11illesilni sexcentes i1ni prilni praescriptum fieri debuit,
venisset roralnqne haec eaden1 eUI}) dOlninis correctoribus
tractasset, zelo et [111101'e in patriaIll ductus, in1pensis et la­
boribus itineri  postpositis, huc venit paratusque fuit hac de
Te Clun c10111inis eorreetoribns conferre ulteriorernque laborem,
OperalTI ac industriam suanl hae in parte iuxta illornm ar­
bitriunl COllllllodare. Verulll quia i psos t1ominos correctores in
eo loco non invenit eosque etialn ex Varsavia discessis.,e cer­
tis nnntiis accepit, proinc1e bane suan1 prolllpti anin1i notam
actis praesentI Lus connotari petiit, quod obtinuit.

Ex actis castrensibus Lub1inensibus extractnln..
Albertns Sierc.1k.owski

notarius cnstrensis L ublinensi&.
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Ponieważ popra"\va pra\v nie doszła, która się była ad
co(rr'ectu1"an  inr'iltn  podała, vv ,,\iVizerunk." dlatego się nie
włożyła) azby było rozs dzOllO o niej j tę tedy dla vviadomo­
ści i uznania do drul{u podawam przed wydaniem statutu,
w 1{tóryn1 się tylko leges zan}ykaj , a których popraV\Tić trze­
ba było) popra\va ich osobno się pisała: przeto jako ta praca
przeciw wszystkin1 jest odemnie przyjęta, tak tez tę do uwa­
żeni:1 \vszystkirn stan01TI podawan1 i ofiaruję.

Statut praw koronnych.

Trzy części vV sobie Ula. Pierwsza o osobach i powin­
nościach ich. v'ltóra o s dziech i o rzeczach s do,vyeh. Trze­
CIa o księstwiech koronnych.

Methodus spisanych praw.

Z przodkum na tynl seksternie pierwszej części niektóre
decyzye połozył i ten1 literalni obiecadła, nad słowy je na
brzegu karty kład c, znaczył dIn pokazania, skąd się to pra­
"\","0 wzięło i presupozycyej, il jakie S[} decyzye jednych
prav\', takie i drugich, a 'i\i tyn1ern tak dogadzał, zeby juz
nie było pra"\va piervv szego i ostatniego nad to położone ina­
kszego. Drugichen1 rzec.lY }nethod lm ty lk o pisał dla wyba­
czenia sposobu zebranych praw. Na k.ońcu tego seksterna
.ud .r,z" nn się naj duje o skróeeniu postępku pra"\vnego ad in­
8C1f>ipt .ones i wynalezieniu uiszczenia prędkiego rzeczy os ­
dzonej i o pravviech poprawionych.

---11  '::::=-­



PIER \AT SZA CZĘŚĆ.

o osobach królestwa polskiego.

Czt81 y pIerwsze lozdzialy tej "pierwszej czębci" pod
napisauli

1. O obieraniu "króla J. M.
2. Pl zysięga ex btteris praestiti  U1'a1nenti
3. Objaśnienie praw w przysiędze.
4.. Czasy bezkrólne, interrregna, troje były­

są dosłowneul powtórzeniem tl zech pierw,;zych rozdzia ów
części pierwszej broszury tegoż autol a p. t. ,., W izerunk kOl­
rektury prawa ziemskiego koronnego etc. \Y Krakowie 1607"
(Plzedluk \V "Bib1. pi  polskich vvyd. Akad Ulniej. u l"' ra­
ków 1893; por. ust na str 5 - j 1) z ty n} 'wy.i:=ltkienl, że
w ustępie pl zedostatnim rozdziałLJ r t. "Czasy bezkl ólewne
etc. u. '3" (vv przedr. na str. 11) kO{lcowe s owa "a na te
lJrote tationef;J Za'3Zry", wnPoprawie" są zastąpione srowami
.,a na te exceptiones zaszły", - a nadto między przedostatnhn
a ostatnim ustępem (zaczynającym się od słów "Artyknł' z stro­
ny wypowif'dzenia posluszel1stwa etc. ) i na samYlll kOllcu
tegoż 1 ozdzia u znajdujen}y po jednym ustępie dodanynl.
Ods} laj ąc Jn zeto co do ustępów identycznych do tekstu" VV"'i­
zerunh.u'\ plzytacz uny tylko oba ustępy, dodane w "Poprawie. ,'­

U stęp, lunieszczony lniędzy pl zedostatnim a ostatniu1
nstępenl lozdziatu o "Czasach bezkrólnych etc." po słowach
"a na te exceptiones za'3Zry(o (Por. pri:edr. ,,'Vizel'unku", '3t1' 11),
brzmi.

ConfoederCtt£ones i kaptury niektórych woje\\ ództw  n
tonturrn valent) 'l.n quantum przyjęte s  reoS8umunturroque: bo
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li s  niektórych, województ\v wszystkich zacię.gać nie n1og ;
i przeto kiedy ich potrzeba była, tedy je reaSSU1TIOWanO, ja­
ko l{aptur krakowski 1572 wznawia l{aptur korczyński anni
1438 i corifoederatio V\ 7 ojewództwa krakowskiego, sendoll1ir­
skiego, lubelsk:iego 1586 kaptur krakowski auni 1572."

Na kO{lCU Z:lŚ rozdzi:lłu, po Sł'Ol\ ach "de non prae m
stand a oboedientia sprawować się mają u, jest dodany ustęp
następujący:

"Z strony ,vypowiedzenia posłuszeństwa ze Się wieJom
konstytuca anni 1607 nie podoba, dobrzeby tę powinność
upomnienia na P. senatory zad worne włozyć, bez których
król J. ];1. nic czynić nie Ina według konstytucyi anni 1588,
bo J. M. X. arcyblsl{upa abo trudność aba choroba zaść
111oże, a z nieupomnienia szkoda rzeczypospolitej urośćby mo...
gła, senatorowie zaś ustavvnie lHieszknć POV\ inni przy królu;
gdzieby ci ne.9ligentes byli, niechby każdy z nich przepadał
1000 grzywien ad  'n8t g((ti'one'ffł posłów ziemskich na sejmie,
poło,vica vviny E,tronie, druga poslon1, którzy na sejlnie za
zaniedbanien] rad zad\vofnych na stany to włożyć lnaj , ja­
lzo ,vyzszej.'

N a tępuj ce po tym ostatnim ustępie rozdziary p t.
1) O koronie,
2) O kI óloV\ ej J. M.
B) O dobrach kl Ma J. 1\1.
4) Judicium.""' ) O . . J 1 .b luszczenlU l zec 7..y osą( zoneJ ­

ą znowu  dosł'ownenl powtórzeniem odpowIednio zatyturo­
wanych ustępów "V\"izerunku" (Por plzedr., str. 12 - 15) ;
tote  p Oln ij alny j e także, odsy aj ąc do tekstu tamtej bro­
szury, h tóu  lozdział' ,,0 uIszczeniu l zeczy osądzonej" za
koń cza

'vV szystlde dalsze, poniżej przedruko"wane ustępy znaj­
dują się tylko "\v bloszurze o "Poprawie praw."



29

o popraWIe praw.

o męzobójstwie w obronie zdrowia i w przygodzie.

Statut o rnęzobójstwach "\v obronie zdrowia, gdy się ex
8cr tt'tnio pokaże w mocy, roku 1588 zostawiono. Statut ten
był konstytucyi anni 1496, który Zygmunt I w konstytucyej
anni 1539 chować kazał, zeby l11ężobójca 60 grzywien prze­
padał i jal{o jest w k:onstytucyej anni 1550 rol  i 6 niedziel
w vvieży siedział. PenR ta iść nIe ma w lTIężobójstwie obro­
ny zdrowia rzeczy swych, gdy się najdzie moderamen  "ncut­
patae tutelae, gdyż i 'v Księstwie litewskiern £n invasione clo­
rnus, gospody, o mężobójstwo pena nie idzie w konstytucYI
ann i 1601.

O przygodne mężobójstwo lJenrr była 120 grzywien, role
i 6 niedziel w \vieży siedzieć w konstytucyi anni 1496. To
prawo w l onstytucyi anni 1588 quoncl CGsurn deklarowano,
że w polu przejźrzystym, lTIieście, wsi allegatio casus nie idzie"
ale quoad poena1n nic. Słuszna rzeC7;, żeby pena lnniejsza
była lnężobójce przygodnego  niż chcącego, gdyż volentes du­
pl .Cl. poena pun "untu1", abo więc poenam deklarować dla uchro­
nienia się w tpliwości, a w chc cyn) lepiejby prawo boze za­
cho,vać, głowa za głowę, gdyz krew chrześcijańska jest nie­
przepłacona. A w chłopskirrl męzo bójstV\Tie jeśli nie tę pen ę,
przynamniej pienięzną. podnieść, żeby p0łovvic  111niejszej ce­
ny głowa nad szlachecl   była dla uchronienia się lnężobójst,v,
gdyz sg, bracia naszy 'iV Chrystusie, drog'  krvvi  jego odkupienio

De pactis, foederibus et legationibus.

W l{onstytucyej anni 88 jest, iż król J. NI. za radą
rad nadwornych legat "ones, pacta) foeclera odpraw uj e , ta lex
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jest yeueralls, jak o \V sobie brZll1i, Ula być rozulniana, gdyz
P(l'l't 'culClritate1n nie \vspon1ina, która z'n !Jeneralz"tate expressa,
genernlitas się do niej ści ga \verlłng konstytucyi annl" 1510
i 1538, za tym połozenielll powszechnyrn idzie, że król J M.
nullis exreptis z radt} rad nad\yornych tak te legationes, które
Rzeczpospolitą zaciągajt}, jak.o i inne odprawo wać m07e, lecz
zaciągnienie Rzeczypospo1it j v\ szystkich stanów s jmowego
potrzebuje, czego król Jo lłI. z rad  nad,vornt} uczynić nie
lnoże podług konstytucyi annz" 1588. Przeto waro\vać prawo
to, zeby tyll o to nliejsce rnialo w tych rzeczach, które Rzeczy­
pospolit j nie zaciągają; bo aez \ty konstytucyej anni 73 do­
tkniono, aby legncyo, do:,tojellst,,'a królewskiego się doty ka­
jt}ce, z wiadolności  rad koronnych odprawowane były, ale
to Inianovvanie rad koronnych nie zan1yka w sobie wszyst­
kich stanów: bo illSZY stan rad k.oronnych, inszy posłów
ziemskich, bez których zez,volenia Rzeczpospolita nie bywa
zari gniona, a co się tknie nagłego niebezpieczellstwa Rze­
czypospolitej, telllU król J. lVI. z radt} rad, których będzie
n1ógł dosiądz, powinien zabiegać vvedle konstytucyi anni 91.

o sól forum różne, a jednoby miało być.

w kO!lst. .zupy, z któr y ch sól pochodzi, gdyż są l1"quidi iuT'z"s re­ann?,98
i 1601. g "£ uznane  .n rrevisione l£tterarUln dobry królewskiemi, n1ia­

łoby też być foruln o sól jedno zad\tvorne, które różne jest.
O sól zupnil ó,v kral{owskich zad vvor11e; rUbkich, gdy soli do
Bydgosczy nie wYbtawit}, na trybunale \tV konstytucyi anni
1607, gdy miary umniejszajt}, w zien1stwie w konstytucyi anni
88; talTIŻe forum na sejln, gdy forstów solnych umniejszaj .

Pena różna o sól, o un1niejszanie cetnarl{ów sto grzy­
wien 'v konstytucyi anni 98, miar także w konstytucyi annz.
88, fi bałwany bzlacheckie, gdy drożej nad 4 złote i 4 grosze
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przedawaj , 50 grty\vien, Uobrzeby fOJ'O vln jedno uczynić
i poenaln tych trzech konbtytucyi, poen({s innych zachoV\ 11jE}C,

o clech na brodach.

rrrafia się mosty być, gdzie przedtYlTI i teraz przeszcie
nIe trudne, I{to chce ,,,. bród jacha6, 111 Y ta nic płaci vv kon­
stytucyi ann£ 153ft To prawo lniejsca nie ma w myciech
na sejlnie postawionych: kto je przen1Ua, rzeczy traci w kOll­
stytucyi annJ 1601, A iz bonn Gl1u'ttuntur, '\tV których cła
biorE} privatin ) ,y konstytucyi al/nt" 1505, trzeba te miejsca
\varo,vać, l{tóre potrzebują prędk.iego napraV\'ienia dla prze­
jazdó'\v, zeby za pokazanien1 dostatecznYITI tych tarn obywa­
telów przez przysięgę dóbr nie tracono, na co n1aj  być
f; St-j111U revvizorovvie dani.

o naganIenIU szlacheckim.

Gdy kto k:ogo nagani, a nie dowiedzie abo zaraz 11Ie
zaprzy, 60 grzywien przepada i od\vołac 111 a, mówiąc: Łga­
lem, jak.o pies: w konstytucyi anni 1347; tuby dobrze k.on­
stytucyę anni 88 poci gn ć, zeby 200 grzywien przepadaj,
12 niedziel vv ,vieży siedział według konstytucyi anni 1565
i szl{oc1y nagradzał, jak o w rzeczach poczciwości się dotyka­
j cych, kiedy kJo" lzomu act 'one1n  'ntentat: bo acz go nie
pozywa, ale ten o diffan1acyą pozywać lTIusi i też  zl{ody
podejJnnje pozyvraj c, jako będ c poz\vany.

o potwarcach.

O potwarne pozy,vanie jest prawo anni 85 et 1565,
że conv}"ctus 100 grzyvvien przepada j szk.ody poprzysięzone
nagradza, 12 niedziel '\v wieży siedzi, ale gdy kto kogo ob­
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winił a nIe rozywał, zadać potwarzy, gdy  ię oczyścił, winy
3 grzywny stronie, drugie s dov\'i davva! vv ] on'3tytueyi anni
11 54, czvvartykroć nie szła pu(rgat .o, jeno nozdrza przerzy­
nano i beze czci bywał, a \v konstytucyi 1496 znak na twa­
rzy przepalać kazxno, jeśli uciekJ, bezpcnY1TI obwoławszy,
pojmano i gardłelTI karano; dobrzeby też tu na potwarcę
konstytucyę anni 88 et 156fi, jal{o wyzej, pociągnąć, a cztery
razy przekonany zeby cześć tracIł, abo sltfjicientern  satisfac­
tioneJn l s8ssionem w \viezy rok. i 6 niedziel odpravvi\vszy
JJoenam odłoży", szy, zeby .-,ię przy prawie s,vyn1 zosta\vaJ j
gd yz poenitens non excluditur a 1 egno Dei, takze i ten ar £U1'P
nobiTitatis, quod est r;ninus, abo więc stare pra\va odnowić.

o winie piętnadziestej.

Gwałto\vnicy, który w nocy zboza kradn , z której
dziedziny s , pan ich przepada winę pietnadziestą na króla:
ta vvina na pana, jeśli nie wie, niesłubzna, gd yz za oj C L syn
i pan za poddanego nie bywa karan w l onstytucyi anni 1347e

o złodziejstwie.

O złodziejstwo osl arzonemu nie przek.onanen1u, gdy
skażą obobie z pewn  licI b  ś\viadków spravvę dać, a jedne­
go nie dostawa, nie jest beze czci, ale uszk:odzonen1u nagra­
dza w konstytucyi anni 1347. Nagroda in foro forpi iść nie
ma, gdyż actor;r.e non pr;.obante reus absolvitur, ale £n .107'"0 con­
sc '8ntiae winny, choć nie przekonany, nagraĄzać powinien.

o ultajach.

Ultaj i chłop loźny tę rózność mają. Ultaj zamyka
w sobie stan szlachecki i prosty; ten jest ultaj w kon­
stytucyi anni 1347, l tóry majętność '3trawiwszy, Jupen1 się
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bawi, a ten moze być i szlachcic i prosty. Ohlopi zaś nie
zan1ykają pod sobą stanu szlacheckiego, bo się ci zowią, lrtó­
rzy się tułają. stanu prostego, nlajętności nie mając, nie ro­
bią abo się na dzień rządzą, a przecie się ultajstwelll zowią
w konstytucyj anni 93, która statut, o chlopiech roku 1532
napisany, o ultajstwie wykłada. Wina na n1ieszczany, chłopy
takie przechovvywając, 14 grzywien w l{onstytucyi anni 1496,
a ultajów, urzędy miejskie i staroście nie imając, sto grzy­
wien przepadają w konstytucyi anni 88. I{onstytucyą tę dla
peny na urzędy, jako się opisała, deklarowac trzeba, żeby
miejsce miała w tych ultajach, co się łupem bawią, poenas
inych zostawi wszy, kromia województw, konstytucyą waro­
wanych, jal{o poznańskie, kaliskie etc., te bowiem o ultajach. .
poenas proprzas maJą.

o przysiędze s dziówe

Gdy na rokarh abo wiecach nie będą sędziowie, po­
przYbięgać n1ają niezlnyśloną chorobę, niż miejsca zasiędą.
Statut ten jest anni 1543, a ten jest konstytucyą annz 1550
abrogowany; ale gdyż znowu ponowiony w statucip, trzeba
ji, sz et in quantun  jest w używaniu, ożywić abo kasowanie
ponowić; także o tryphkacyacb, kwadr plikacyach w spo­
rach tamże.

o chowaniu ksiąg.

Akta wieców walnych w konstytucyi ann i 1423 pod
kI uczmi  ędziego. podsędka, pisarza maj ą być chowane,
a w konstytu yi anni 1454 jest, że pod kluczem woje­
wody, sędziego, pisarza, statuta te według zwyczajów twier­
dzą się.

PodkanskI 3
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o odpowiedziach i pojedynkache

Odpo\viedzi, ad acta wpisane przez woźnego i 2 szlach..
ciców, uczynione ad defensione11  cri1uinis, iśćby nie miały,
gJyż OJ dinaria via iuris każdy lrrzy,vd 8,voich dochodzić 111a.

Pojedynków król J. M. pozwalaćby nie n1ial, bo pra­
vvo opisało sposoby olrazania niewinno5ci inne i trafić lnożp
lnłody na starego, zdrowy na chorego, ultaj na uczci wego,
potężny zły na słabego cnotliwego: dla niepotężIlOŚci, choro­
by stracić IHoże pobożny i tak: spra wiedli wość będzie chra­
luala, a niez bożno5ć by Iniej sce otrzymała, k r\vią by się l udzie
chorzy oblewali, a źliby z vviktoryej tryulnfowali.

o pozwieche

VV wolyńskim i bracławsltirn województwie przed wszy t­
kimi sądanli pozwy zbijają pudług konstytucyi an1łi 89, gdy
tytułu pier\Vbzego, imienia własnego rzeczy, daty pozwy nie
n1ają. Dobrzeby to i na ine województ\va pociągnąć dla znie­
sienia konstytucyi anni 1523. lrtÓra mówi: Tytuł w pozwie
opuszczony, także imię, choć fałszywą pieczęcią zapieczęto­

-wany, pozvru nie psują, zaplaciwszy vvinę 12 groszy stronie
i sądowi, inne winy ustaly etc., bo z opuszczenia imienia
tytulu niewiadc)lllośc roście, k ogo pozywają, która wymówkę
ma, a pieczęć jest znakiem rozkazania sędziego stanienia do
pra wa, którego znaku pieczęć falszy wa nie n1a: przeto bez roz­
kazania stanąć nie powinien, a jako przywileje nieważne pod
fałszywą pieczęcią, także i pozwy.

o bronieniu granic krom kwarty.

Jest w lronstytucyj anni 576, że lcról J. M., zostaV\Tu­
jąc wcale lewartę, swyn1 kosztelTI granic bronić ma, także
in litteris praestiti iura1neuti auni 1587, jeno w tych nie wy­
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rażono, czyim kOS7.telTI; z inych konstytucyi poprzysiężonych
wyżej praesupponit1l1', że swynl nakładen1, ale iż ratio est
ani1na legis, qlla sublata non erit lex przeto trzeba wiedzieć,
czelllU to było vvłożono bronienie granic pr'o conditione sla­
wnej pamięci Henrykowi i Stefanowi, królom polskim: temu,
że mieli haeJ'eclitat'ia bona, skąd obronę nlieć nlngli i dlate­
goż to potynl przydano, iż się spodziewano. że król J. M.
ex haereditario regno będzie tniał nerVU1n na tę obronę Je­
dnak: gdyż to króla J. M. nie doszło, a innych tpż dochodóvv,
skądby obrona być mogla, niemasz oprócz tych, które do
stolu króla J. M naznaczono, zatynl idzie, iż król J. M.
propter in possibilitafe111 () bron y, ad qttan  ne1no obligatur,
tego wykonać nie może. ladajako się też na nieprzyjaciela
puścić i 1najestas vitae regiae i Respublica in discri1nen przyść­
by n1ogla: przeto dla obn10vvisk ludzkich tę konstytucYą de­
klarować trzeba, gdy ad haereclita1'ia bona przyjdzie, ahn
gd y co stany naznaczą na obronę. Sublata narnque ca1tsa lol=
litur eilectus.

o dotknionych u sądu.

Jest zwyczaj ziemie kral{owskiej u Herborta polskiego
fol. 29, że dotkniony u sądu Dla być skazan w przezyskuj
o co dotknion jest; jeśli o winę drugą  winę przepada 3
grzywny stronie i drugie trzy sądowi, o którą ma być ska­
zan w przezysku.

Drugie prawo jest vV konstytucyi anni 1523, że pozwa­
ny, gdy obecnie stanie, a upadszy w rzeczy s,vej, upornie
od sąd u orlej dzie, nie czyniąc dosyć iure vincenti, bywa w ,vi­
nE  14 grzywien skazan i woźnego przydają na wiązanie
"\v rzeczach prawenl przekonanych, w drodze zwyciężonego
prawem w sU111ie, w winie i szk:odach, gd J ż jedność obojga
prawa w odeściu od sądu nie dosyć czyniąc, a w winie ró­
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żność, bo wina pierwszego prawa 6 grzywien, wtórego 14,
owa z dotk.nienia u sąd u nie dosyć czyniąc o rzeczy dot­
knione, odszedszy upornie, a ta 7a pozwania przec1tynl do
sądu w odejściu nie dosyć czyniąc, przeto oboja lex in sua
signijicatione non cassata ad observationeJ11 sui obligat.

o gwałtownym wybiciu z majętności.

W statucie anni 1543, konstytucyą anui 88 utwierdzo­
nYIn, jet:t postępek z strony gwałto"\vnego wybicia z ll1aję­
tnośri, \V którynl (si videbitu1') dobrzeby przydać., aby urząd,
gdy na wizyą jedzie, ex re oClllis obiecta taxarn &zkód sza­
ruwał, et dla prędszej sprawiedliwości o takie szkedy forUl1t
custrense naznaczyć.

o żupach.

Żupy za króla I{aziIl1ierza Wielkiego taniej nad 18
tysięcy grzywien w konstytucyi auni 1451 nie były przeda­
wane; lecz iż się cena rzeczy wyniosła, a te też są dobra
stułu króla J. M., według słuszności k.ról J. M. ie przedawa.

karaniu falszerzów w biciu mińcy.

O fałszywą monetę prawem przekonany za Zygmunta I
na gardle i wzięcienl lnajętności do skarbu kró]a J. M. by­
vvał karan: to karanie do śnlierci jego tylko trwać miało.
W pośledniejszych statuciech nic o tym nieolasz; przeto poena1n
hanc trzeba aprobować abo iną pustawić. Statut anni 1607
prz.) dawa, że delator nie tylko Rzlachcic być 111 a, ale i plebeus.

osadziech.
.&

Sąd Y wszelakie gdyż niosą na sobie stolicę bożą, do­
hrzeby eaden  securitate warować, jako trybunalskie.
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o pisarzach.

Dekreta gdy pisarze inaczej piszą rzecz odmieniając,
iż źle urzęd li używają, wzięcien1 go przekonani karani
być mają.

o rusznicach.

Rusznice, gdyż ludzi wiele z nich ginie, i inną strzeJbę
słusznaby rZt}CZ wywołać sub poena infan iae, żeby ich nie
noszono, chyba przeciw wywolańcom i nieprzyjacielom.

o dziesięcinach.

Dziesięciny, no które fundusze nie zaszły ani dekreta
kompozycye ani używanie, życzyłbym, aby do jakiej pewnej
zg'ody mogły przyść, a jako się nad prawo wycięgać nic nie
godzi, tak też to drugien1u gVFalcić lex d;vina et hU11 ana za­
kazuje. Przeto wejźrzawszy w prawa i sprawiedliwość świętą,
na sumnienlu każdy osądzić się będzie mógł, co Bogu i bliż­
niemu zostn wa i odda to według wyroku Syna bożego: quae
sunt Dei - Deo, et quae proxirni -- proximo.

o rozdawaniu dygnitarstw.

Próżno nlówić o rozdawaniu dygnitarstw, gdyż królowi
J. l\i. prawo je w n10C dało, którego mu się brać nie godzi;
raczej prosić króla J. M., jeśliby się co postanowiło o tym,
ab T to potwierdzić na potomne czasy raczył, sam do żywota
trzyn1ając, chybaby król J. M sam ultro chciał condescendere
z prawa swego. Sposób obierania na dygnitarstwa wszelakie
świeck:ie dobrze aby ten był, jako sędziego, podsędka, pisa­
rza ziemskiego obierają w województwach swych, a panowie
duchowni wedlug kanonów. lJ stalyby anzbitiones, każdyby
siedzial przy katedrze swojej i w cnociechby się ćwiczył, cze­
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kając boskiego pod vvyższenia. A iżeby się splendor aulae Re­
giae l.lilaiestatis nie uIl1niejszył, przyczynie ekonotl1ij na sala­
ria urzędom dworskim i dworzanolTI do starych: wszak nie
tylko in spe1n wstąpienia na dygnitarstwa służą, ale też lnało
nie wszystkie naznaczoną płacą n1ają.

o hetmanieche

Panowie hetmani cnotliwi, pobożni, in arte ifuilitari pe­
riti. niechaj by by li od króla J. M do łaski, a nie do ży­
wota Jawani, bo obawiając się, aby Vv łasce byli zaehowunj,
starali by się. aby urząd sobie zlecon y dobrze od pra wowa1i J a do­
żywotni o to by n1e tak dbali. Przysięgą też niechby byli
obowi zani, iż V\Tedług prawa opisanego i zdania króla J. M.
i Rzeczypospo1itej nad żołnierstwelu panowac i onego używać
będą i żadnej oknzyej do przy łużenia się kró]ovvi J. M.
i Rzeczypospolitej nie orniebzklwap i szkodom l{róla J. M.
i Rzeczypospolitej zabiegae i onych odkryvvac nie zaniedbują.

"') ­



Słowniczek.

111 o - nlltTIO.

J(ron ia - kron), opróc .
Mnozystszy - liczniejszy.
Pokrzasowanie -- poprawa (po 1,- rzasa(  == pukrzesać, poo bci­

nać, popra vvować).
Przekaz -- przeszkoda.
Przeło11 ić - pr78tanlać.
Przewaga - ł )żenie, czyli ważenie )Jracy, k(Jszta.
Przezysk - perlucra, 'Vvygrana sądowa.
Rado - lubo, 111ilo.
Raptura - raptularz, księga do robienia notatek.
Stanowca - ten, który co stanowi, urządza.
Usta vnie - ustawicznie.
Zaciqg - staranie, usiłowanie.
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OBJAŚNIENIA.

Str. 6 u dołu. Januszowski ma na lnyśli zbiór wydany w l{rakowie
u Mikolaja SZHrffenberga pod tytuIem: j') Constitucie, statuta y przywileje
na walnych seymiech koronnych od Roku Pańskiego 1550 aż do Roku
1581 uchwalone".

Str. 9 n dołu. Januszowsld cytuje nstęp z Dygestów Justyniana.
a lnianowicie 1. 2 D. I (De orig'ine iuris et omnitllll magistratunm etc.).

Str. 11 11 dołn Baldus de Ubaldis i Bartolus, słynni romaniści
z XIV stulecia. Por Savigny, Gesch. des romischen Rechts etc. VI,
str. 140 sq. i str. 208 sq.

Rtr. 14 u góry. Autor powoluje się na ustęp, zamieszczony przy
wydaniu konstytucyi Zygmunta I z r. 1524 Por. także V 01. Leg. I,
p. 163.

Str  14 w śroilkll. Zacytowane srowa znajdują się na czele wstępu
do statutów Kazimierza W.

Str. 16 udolu. Barnabasz Brissoniuq (1531--1591), słynny pra­
wnik francuski, poświęcał się głównie prawu rzymskiemu. DzieIa jego "De
formulis et solennibus populi rornani verbis", oraz "De verborum, quae ad
ius pertinent, significatione" cieszą się dotąd zasłużoną sławą Januszow­
ski ma jednak inne dzielo Brissoniusza na myśli. W r. 1576 poczęto się
,ve Francyi, podobnie jak o wiele juz pierwej w Polsce, domagać kondyfika­
cyi prawa. l{ról obiecał li względnić te 7yczenia, ale przyrzeczenia nie do­
trzYlnał. Wtedy to w r. 1585 Brissoniusz nłożył t. zw. Kodeks Henryka III,
w którym w porządku systematycznYIll pomieścił wszystkie rozporząt1zenia
królewskie, obowiązujące za czasów Henryka III Jest to oczywiście praca
prywatna, analogiczna do licznych podobnych zbiorów układanych w Pol...
sce w XVI i XVII wieku. (Por. Viollet Precis de Fhist. du droit fran­
<iais p. 170, 171; oraz Tardif, Hist. des SOllrces du droit franyais p. 483).­



WYKAZ USTA 'V,
cytowanych w niniejszem wydaniu.

R. 1347. Statuta I{azirnierza VV. "De in1properatlonibus
etc." - "De i11o, qui tribns vieibus de furto ctc " ­
"De profugis ete" (Vul. Leg. I p. 14, 20, 16) -­
s tr. 3 1, 32.
Statuta warckie: "De cL\u-:,ura et reservŁltione
actorun1 etc." (Vol Leg. J. p. 34) - str. 33.
I{onfederacya l orczYIlska (Vol Leg. I. p. 63) ­
str. 28.
Oonfirnlatio statutorun1 de zuppis saHnarunl (Vol.
Leg. I. p. 75) - str. 36.
Przywilej nieszawskj: "De caluł11nia obiecta ete." ­
"Li ber qualiter servandus sit". (V ol. I..Jeg. la p.
115)   str. 32, 33.

" 1496. Konstytucye Rejnlu p]otrk.o\vskiego: "De hornicidio
etc." -- "De laicis dietirn, horatinl etc." (V ol.
Leg. l. p. 125, 129) -- str. 29, 32, 33.

" 1505. Konst sejnlu radotnsl{iego: "De telolleis privata
auctoritate etc." (Vol. Leg. I. p. lBU) - str. 31.

J) 15 0. Konst. sejmu p]otrko\vskiegu' "Quomodo litprae et
inscriptiones etc." ('lol Leg l. p. 169) - str 30.

J' 1523. Fornlula processus (Vol. Leg. I. p. 202, 2(3) ­
str. 34, 35.

" 1532. Konst. sejmu krako"vskiego. (Vol. Leg l. p. 248) ­
str. 33.

" 1423.

" 1438.

" 1451.

" 1454.

Podhanbld 4
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R. 1538. I(onst. sejmu pjotrk owskiego. (V 01. Leg. l. p 2(6)­
str. 30, 31.

" 1539. I\:onst. sejmu krakowsl{iego. (V ol. Leg. I. p. 270) ­
str. 29.

" 1543. I\:onst. seju1u krak owskiego. (Vol. Leg. I. p. 280,
283) - str. 33, 36.

" 1550. Potwierdzenie praw koronnych. (Vol. Leg. II. p. 6
art. 12, p. 8 art. 48) - str. 29, 33.

" 1565. I{onst. sej mu piotrkowskiego. (V ul. Leg. II. p. 52
art. 79) - str. 31, 32.

" 1572. Kaptur krakow kj'l (Vol Leg. II. p. 123) - str. 28.
" 1573. Oon£rmatio iurium. (Vol. Leg. II. p. 135) - str. 30.
" 1576. Litterae cQnfirrnationis. (Vo1. Leg. II. p. 151 art.

5) - str. 34.
" 1585. (z powolaniem się na konst. z r. 1565; niewąt­

pliwie rnylny cytat, bo z r. 1585 żadnych niema
konst. sejmowyrb, zapewne mowa jest o konst.
z r. 1588).

" 1586. I(onfederacya województw krakowskiego, sando­
mirskiego i lubelskiego. (Vol. Leg. II. p. 222) -­
str. 28.

" 1587. Przysięga Zygmunta III. (Vol. Leg IJ. p. 246)­
str. 34.

" 1588. Konst. sejmu koronacyjnego. (V 01. Leg. II. p.255
art. 20, p. 252 art. 3, p. 269 art. 90, p. 256 art.
22) - str. 28, 29, 30, 31, 32.

" 1589. Konst. sejmu warszaw. (Va1. Leg. II. p. 282 Rrt.
37) - str. 23.

" 159]. Konst. sejn1u warszaw. (Vo1. Leg. II p. 326) ­
str. 30.

" 1593. Konst. sej mu warszaw. (Vol. Leg. II. p. 345 Rrt.
19) - str. 33.
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R. 1598. I{onst. sejolu warszaw. (Vol. Leg. II. p. 368, 369
art. 11, 12) - str. 30.

" 1601. I\: on st. spjn1u \V[U'SZhvV. (Vol Leg. II. p. 389 art.
21, p. 402 art. 120) - str. 23, 29.

" 1607. I(onst. sejmu vvarszavv. (Vol. Leg. II p.446 art. 66,
p. 442 art. 37, p. 438 art. 25) - str. 24, 28,30, 36. ­

----ę-o-- ...

Erratunl.
Na str. 29 us tęp 2-gi zamiast: "że się wie10m lronstytaca anni

1607 nie pojoba", należy cl.ytać "że się wie10m konstytucya anni 1607
nie podoba"

-0----+............... ' tI'





WY D A. W N I CT W A PO LSKIEJ AKAD E MJ I U MI EJ ĘT N OŚCI
"

BIBLJOTEKA PISARZOW POLSKICH.

Ceny w markach polskich.

L Fortuny i cnoty r6żno'ć w historyi o m10dzieńcu ukazana 15 2 4
Wyd. Stanisła'w Pta8zycki. Kraków 1889, str 27. 4.­

2. Wita Korczewskiego Rozmowy polskie lacińskim jejzykiem prze..
platane 1553. Wyd. Jan Karlowicz. Kraków 1889, str. VI i SS.10.­

3. Marcina Kwiatkowskiego Książeczki rozkoszne o poczciwem
wychowaniu dziatek 1564 i Wszystkiej Lifflanckiej ziemi
opisanie 1567. Wyd. Dr. Zygmunt Oelicho'W8ki. Kraków 1889.str. XI l 99. 10.­

4. Marcina Bielskiego Satyry. Wyd. Dr Władysław WisłoekiKraków 1889, str. XV l 119. 12'­
b. Szymona Szymonowicza Castus Ioseph przekladania Stanisla­

wa Goslawskiego 1:597. Wyd. Roman Za?viliń8ki. Kraków1889 stl' VIII l 98. 10.­
6. Algoritmus to jest nauka liczby przez ks. Tomasza Klosa 1538.

Wyd. D,4. lJlaryan Baraniecki. !{raków 1889. str. XXIV i 56.
16.­

7 Mikolaja ł{eJa z Naglowic Żywot Józefa z pokolenia żydow­
skiego 1545. Wyd. Roman ZauJiliński. Kraków 1889, str.XVI i 224. 24'-­

8. Proteus abo Odmieniec. Satyra z roku 1564. Wyd. Dr. Wlad.y­slaw Jri8łoclci. I{raków 1890, str. X l 41. ó.­
9. Jana Seklucyana Oeconomia albo Gospodarstwo 1546. Wyd.

Dr Z.lj9711. (/JI,t Celich o wski. Kraków 1890. str. VI l 78. S.­
10. Krzysztofa Pussmana Historya barzo cudna o stworzeniu nie­

ba i ziemi 1551. Wyd. Dr Zygmunt OelichoW8ki. Kraków1890, str. 34. 4.­
11. Rozmowa Polaka z Litwinem 1564. Wyd. Dr Jó*ej Kor e.niow8ki. Kraków 1890, str. VIII l 91. 10.­
12. Jana Mrowińskiego PIoczywlosa StadIo małżeńskie 1561. Wyd.

Dr. Zygmunt Oelichowski. Kraków 1890, str. VI i 36. 6.­
lB. Historya prawdziwa, kt6ra si9 stala w Landzie mieście nie­

mieckiem 1568. Wyd. Dr. Zygmunt Oelichow,ki. Kraków 1891.str. XIII i 50. 6'­
14. Henryka Korneliusza Agryppy O ślachetności a zacności pIci

niewieściej, przekład Macieja Wirzbięty 1575. Wyd. Dr. Sta­
nislaw Tomkowicz. Kraków 1891, str. 58. 6'­

1b. Teodora Zawackiego Memoriale oeconomicum abo pamięć ro..
b6t i wszelakiego dozoru gospodarskiego 1616. Wyd. Dr.
Jó ef R08tafiń8ki. Kraków 1891, str. XVI l 172. 19"­

16. Hermana Schottena O cnocie abo żywocie czlowiekowi Itrzy..
8tojnym. Wyd. Stanisław Ptałzycki. Kraków 1891, str. Vll.i 96. 10.­

(Oiąg dale!! na etlWf'Dtne; strlWne).



17. Stanisława Slupslncgo z Rogowa Zabawy orackie 1618 1 Wla­
dyslawa Stanisława Jeiowskiego Oekonomia 1638. Wyd. Dr.
Józef R08tafińs7 i. Kraków 1891. str. 87 10'­

18. Piotra Ciek1ińskiego Potrójny z Plauta 1597. Wyd. JaJ n (}zubek.Kraków 1891. str. 151. lf)'­
19. Orichoviana, Opera inedita et epistulae Stanislai Orzechowski

1543-1566. Vol. l. Edid. Df t , Iosephus J{o'J"'"eniowalci. Cl'aCOV1ae1891, str. XXVIII l 740. 120'­
20 Historya prawdziwa o przygodzie żaIosneJ książ cia. finlan­

dzkiego Jana i kr6lewny Katarzyny 1570. Wyd. Ale7(,sander
K1"aU8har Krakó\Jv 1891, str. VII I l 64. rop 7 ­

21. ]akóba Górskiego Rada pańska 1597. vVyd D'l' W kto1' Ozernl,ak.Kraków 1892. str, XV l 138. 15'­
22. Postć]pek prawa czartowskiego przeciw narodowi ludzkiem u

1570. Wyd. Dl', Artur Benis. Kraków 1892, str. 125. 12'­
23. Mikolaja Reja Krótka rozprawa między trzemi osobami: panem

wójtem a plebanem 1543. Wyd. RO'J1 an. Zawilifulci. Kraków1892, str. VIII l 81. 10'­
24 Trzy broszury prawne z r 1607 i 1612. Wyd Dr. Bolesław Ula­nowslci. !{raków 1893, str. X l 73 8'­
25 Mikolaja z Wilkowiecka Historya o chwalebnym zmartwych­

wstaniu Pańskim vV yd Dr. Stanisław Wi1l.dakiewicz Kraków1893, str. 86. 8'­
26. Sebastyana Grabowieckiego Rymy duchowne 1590. Wyd. Dr.

Józef Korzeniowski. Kraków 1893, str. XVI l 197. 20'­
27. Andrzeja Zbylitowskiego Epitalamium na wesele Zygmunta

III. 1592 "Vyd. ..Tan Łoś. Kraków 189B. str IV i 18 3'­
28. Andrzeja z Kobylina Gadki o sldadności czlonk6w czlowle­

czych z Arystotelesa i też inszych mędrców wybrane 1535.
"Vyd Jó ef ROBtafiński. Kraków 1893, str. 111180. 20.­

29. Hlstorye rżymskie (Gesta Romanorum). 'Vyd. Dr Jan By­slroń. Kraków 1894, str. X i 222. 2i'­
30  l(ikolaja Reja z Naglowic Zwierzyniec 1562. Wyd. Dr. TVil­

helm. Bruchnalslci Kraków 1895, str. XVII l 347, 37 ­
31. łIistorya Trojańska 1563 Wydal Samuel Adalberg Kraków1896, str. Xl l 109 15'­
32. Historya o Euryalu i Lukrecyi \'Vydal Satnuel Adalberg. Kraków 1896. str. vn i 99. 12'­
RS. J. Stoka, M. Pudlowskiego 1 ]. A Kmity PowieścI wierszo­

wane 1564 - 1610 '¥yd Sarnuel Adalbe1'g Kraków 1897,str. IV i 12 L lf)'­
34, Marcina Blażewskiego Setnik przypowieści uciesznych 1608.

Wytlal Dl' Wilhel'lrL Bruchnalski. Kraków 1897, str XIl 118. 15'­
H5. Olbrychta Strumieńskiego O sprawie, sypaniu, wymierzaniu

i rybieniu staw6V\7 1573. vVyd. Felik  K'lIJcharzewskt, Kraków1897, str 87. 9'­
B6. jakóba Zavvlszy z Kroczovva Wskrócenie prawnego procesu

koronnego I613. Wydal Dl)" Aloizy Winiarz. Kraków 1899.str. 55 9"­
(Vy.; d,dRZ'łj na tr ec'tP) fJt'}'on'te okladki).
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37. Stanislawa ze Szczodrkowic Rozmowa pielgrzyma z gospo­
darzem o niektórych ceremoniach kościelnych (1549). Wy­
dal Dr. Zygm,unt Celichowski. Kraków 1900, str. 78. 9'­

38. Bartosza Paprockiego Dwie broszury polityczne z lat 1587
i 1588. Wydal Jan Czubele. Kraków 1900, sLr. X i 12520'­

39. Jodoci Ludovici DecH De Sigismundi-- regis temporibus li.
ber 1521. WydaliJr. Wilctor Ozer1llak. Kraków 1901, str. IXi 140. 24'­

40. Martini Cromeri Polonia sive de situ, populis, moribus, ma­
gistratibus et re publica regni Polonici libri duo 1578. Wy­
dal Dr. Wzlctor Ozer'lnak Kraków 1901, str. XVI 160. 30'­

41. Goffred abo Ieruzalem wyzwolona Torquata Tassa. Przekra­
dania Piotra Kochanowskiego Sekretarza lego K. M. Toru I.
Wydal Dr. LucyanRydel. Krakó\łv 1902, sfr. XII i 345. 60.­

42. Mikolaja S pa Szarzyńskiego Poezye. Z pierwodruku (1601)
l Z rękopISU wydal Ignacy Chrzanowski. hrtików 1903, str. 78.

(wyczerpane, patrz Nr. 66).
43. Anonima - protestanta XVI wieku. Erotyki, fraszki, epigra­

maty Wydell Ignacy Chrzanowski. Kraków 1903 J str. 158.24.­
44. Bartosza paprockiego Kolo Rycerskie. Wydal Dr. WiktOl.

Cze'r1nak. Kraków 1903, str. XX 1 194. 30.­
45. Sejm piekielny Satyra obyczajowa (1622 r.). Wydal A.le­

ksander Bruckner. Kraków 1903, str. 76. 8.­
46. Goffred abo Jeruzalem wyzwolona Torquata '".t assa. Przekla­

dania Piotra Kochanowskiego t)ekretarza lego K. 1'11. Tom II.
Wydal D1'". Lucyan Rydel. Kraków 1903, str. IV l 336. 60.­

47. Facecye polskie z roku 1624. Wydal A.leksander Bruckner.Ę,raków 1903, str. 2u2. 30'­
48. Co Nowego. Zbiór anegdot polskich z r. 1650 Wydal Ale­

ksander Bruckner. Kraków 1903, str. 1U9. 20.­
49. .Piotra Baryki Z chlopa król. Komedya dworska 1637 r. Wy­

dal L'ltdwik Be'rnacki. Krakó\v 1904, str 5B. 10'­
50. 51, 52. Ludowika Aryosta Orland Szalony przekladaaia Piotra

Kochanowskiego Tom l str. XCIV i 379; Tom II. str. 456;
Tom III. str. 474. Wydal Jan Czubek. Kraków 1 05. 240.­

53. Spraua a lekarstua końskie I przez Conrada Krolewskiego
ko\vala doswiadczone: nowo s pilnosczią przelożone, a na­
pirwey o poznaniu dobrego konia \Vydal dr. Andt,zej Be­rezowski. Kraków 1905, str. 48. g.­

54. Rozmyślanie o żywocie Pana Jezusa. Z rękop su grecko katol.
kapituły przemyskieJ wydał Aleksander Briickner. Kraków1907, str. 17 i 484. 50.­

55. Biernata z Lublina Ezop. Wydal 19n. Chrzanowski. Kraków1910, str. 23 i 541. 90.­
66. Catechlsmus 'ro jest nauka bardzo pożyteczna każdemu wier­

nemu krześciJanowi, jako sie ma w zakonie Bożym a ,-q wie­
rze i w dobrych uczynkach sprawować z r. 1543. Wydal
Franciszek Pułaski. Kraków 1910, Str. VI i 179. 30'­

(Ciąg dalszy na odwrotnej stronie).



57. Joachima Bielskiego Pieśń nowa o szczęśliwej potrzebie pod
Byczyną i Bartosza Paprockiego Odpowiedź. Wydal JanCzubek. Kraków 1910. str. 35. 6'­

58. Pisma Jana Dzwonowsl<iego (1608-I625). Wydal [{arol Ba­decki. Kraków 1910,  tr. 119. 24'­
69. Walna wyprawa do Wołoch p1inistr6w na wojnę (R. 16 1 7).

Wydal Karol Badecki. Kraków ]910, str. 49. 8'­
60. f'ostny obiad abo Zabaweczka. Wydal J. Rostajiński. Kra­ków 1911, str. 57. 6'- '
61. Adryana z Wieszczyc Wieszczyckiego  ielanki albo Pieśni

(1634 R.). Wydal. Stanislaw Rachwal; Kraków 1911,str. 23. ' 3'­
62. Kalendaxz wieczny. Wydal Jan Łoś. Kraków 1911, str. 60.' 9.­
63. Pamiętniki Janczara. Wydal Jan Łoś. Kraków 1912, str. XLi 404. . 90'­
64. O myślistwie, koniach i psach łowczych. Książek pięcior9

z lat 1584-1690. Wydal Józef Rostafiński. Kraków, 1914,str. XXIV i 55J!. . 120'­
65. Symfonie anielskie Jana Karola Dachnowskiego. (1631). Wy­

dal Alfred Brodnicki. Kraków 1913, str. 60) ] nlb. 9'­
66. Mikołaja Sępa bzarzyńskiego Poezye. Z pierwodruku (1601)

i z. rękopisu wydal Ignacy Chrzanowski. Kraków 1913, wy­danie drugie. .slr. 18. 9'­
67. Sebastyana Petrycego Horatius Flaccus w trudach więzienia

moskiewskiego 1609. Wydal Jan Łoś. Kraków 19'14str. 283. 60'­
68. Szymona Szymonowicza Sielanki (1614) i inne wiersze polskie.

Wydal Jan Łoś. Kraków 1914, str. VIII i 1119. 45'­
69. Wacława Potockiego MoraIia (1688). Wydali Tadeusz' Gra­

bOlCski i Jan Łoś. Tom l. Kraków 1915, str. IV i 629. 90'­
70. Maxcina Kromera Rozmowy dworzanina z mnichem (155 1 ­

1554). Wydal Jan Łoś. Kraków 1915, str. XIV i 449; 70'­
71. Bartlomieja Zimorowica Sielanki (1663). Wydal Jan ŁośKraków 1916. str. VIII i 188. . g5'­
72. WacIawa Potockiego MOralia (1688). Wydali Tadeusz Gra­

bowski i Jan Łoś. Tom 11. Kraków 1916, sW.6óB. 90'­
73. Wacława Potockiego Moralia (1688). Wydali Tadeusz Gra­

bowski i Jan Łoś. Tom lU. Kraków 1918, str. XXIX i 706
120'-'

74. Stanisława Orzechowskiego Polskie dialogi polityczne. Wylał
Jan Łoś, z objaśnieniami hislorycznemi Dra Stanisława[{ota. Kraków 1919, str. XVI i 331. 90'­

75. Dwie broszury prawne z r. 1602 i 1608. Wydal Bolesław
UlanDwski. Kraków 1920, str. VIII i 43. 15'­

76. Szdić broszur politycznych z XVI i początku XVII stulecia.
Wydal Bolesław Ulanowski. Kraków 1921, str. XVI i 305.. 90'­

Skład główny: w Księgarni Gebetbnera i Ski w Krakowie.
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